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Pos. Witos wobec zdecydowanie wrogiego stanowiska bloku lewicy 
zapowiedzi najostrzejszej walki zrzekł się misji tworzenia rządu. 


Poseł socjalistyczn 


Fa. Spra | 3 
Dubia wozdawca parlamentarny „Re 


ki“ (L) telefonuje: 
zień wczorajszy należał do ciężkich 


dl Rorących: w dziejach naszych rządo- 


i ch przesileń. Sytuacja zmieniała się 
_„.€omal co godzinę i niespodzianki niko- 


80 już nie dziwiły. 


h czorajszy „Express Wieczorny“ 
; dat już dzieje onegdajszej nocy, gdy 
w od Bachusem“ i w mieszkaniach pry- 
atnych ważyły się szale pomiędzy 
p. Chacińiskim a p. Witosem, 


mować gabinet. 


orąz , 
stoj części dnia, gdy p. ao próbował Co dzi ał osi e po dezas 


Projekt gabinetu 
p. Witosa. 


wje Ww południe pos. Witos miał już uto- 
tony 


r 


projekt listy gabinetowej o nastę- 


_ "Hlącym skadzie: | 


rezydjum — p. Witos. - 
Sprawy wewnętrzne — p. Chaciński 


(wzgiędnie senator Smólski), 


_ Sprawy zagraniczne — p. Skrzyński. 
Skarb — p. Zdziechowski. ` 
_ Sprawiedliwość — p. Piechocki. 
Oświata — p. St. Grabski, 
- Rolnictwo — p. dr. Kiernik, 
R Reformy rolne — kierownictwo — p, 
adwan, 
Przemysł i handel — p, Osiecki. 
Koleje — p. Chądzyński. ; 


ng p, BO publiczne — kierownictwo p. 


bczyński, 

Praca — p. Jankowski. 
4 Teke spraw wojskowych obiątby je- 
en z generałów w czynnej służbie, 


Rokowania z P. P. S. 


t Prawdopodobnie o tym rządzie p. Wi 
rozmawiał przez 25 minut z posłami 
okiem i Niedziałkowski (P.P.S.) pod- 
R ie konierencji w gabinecie marszałka 
ają, 
kt zał ta konferencja przybrała obrót, 
Sad stawiał pod znakiem zapytania 
b wę przyjęcia misji tworzenia rządu 
tzez prezesa „Piasta“. . 
hociaż poseł Niedziałkowski, który 
À żątkowo sam rozmawiał z posłem 
tosem, 
ksza zapatrywanie, że istnienie bloku 
SA wego nie jest jeszcze utrwalone, 
wiem nie było uchwały pełnego klubu 
na 3 w to Sytuacja zmieniła się radykal- 
A chwilą, gdy do rozmowy z p. Wi- 
m Drzystąpił nos. Marek. | 
osel Marek wprowadził do rozimo- 
AA ton bardzo stanowczy. anie 
działko minutach posłowie Marek i Nie 
KS š wski wyszli z gabinetu p. Witosa, 
Rri Mrogro do klubu P.P.S. wynikło O~ 
zę "SIE przedstawicieli Wyzwolenia 
= w Niedziałkowskim. ` 
A e Kada Miedziński i Poniatowski 
ATZUC poslo Niedziałkowskiemu, że 
tars S Przedstawił wynik rad lewicy, 
dą wiążą politycznie P.P.S. W kj 


tos 


We, ) 


umowy bowiem! żaden z 4 klubów lewicy 
nie może czynić na własną rękę żadnych 
kroków politycznych. 

Scena ta wywołała olbrzymie: pori- 
szenie w sejmie. 

Rozeszła się wnet wiadomość, że p. 
Witos przyjęcie misji tworzenia gabinetu 
uzależnia od stópnia natężenia opozycji 
ze strony lewicy do jego osoby, względ- 
nie jego gabinetu. | 


narad? 


Poseł Witos bardzo zręcznie zapuścił 
wędkę na przywódcę P.P.S, i oznajmił 
mu, że otrzymał zapewnienie od prawi- 
cy, iż ta ostatnia pozostawiła mu całko- 
wicie wolią rękę co do obsadzenia teki 
spraw wójskowych i wewnętrznych. 

Tym sposobem p. Witos dał do zro- 
zumienia, że różnice zdań w łonie grubej 
czwórki zostały całkowicie wyrównane. 

Poseł Marek nie dał się wziąć na ka- 
wał p. Witosa i zwołał swój klub, Dro- 
sząc Witosa o półgodzinną przerwę w 
pertraktacjach. 


Narady socjalistów. 


Półgodzinna konferencja przewód- 
ców PPS zakończyła się—zwycięstwem 
koncepcii bloku lewicowego. 

Posłowie Marek i Niedziałkowsk: roz 
poczęli rozmowę z przewódcanu Wy- 
zwolenią. tłumacząc, że 
PPS niema zamiaru wyłaniania się z 
pod przyietych zobowiązan, na konieren 

«ach bloku. 

Zaproszeni przez p. Witosa na konie 

ieaie UCZYMIi rann sad oc, żzastrzęga» 


jąc, iż spawozdania z narady z p, Wito- |d 


sem złożą blakowi lewicy, w 

Po konierencji przewódców bloku le 
wicy: posłowie Marek ı 'Niedziałkowski 
aa p. Witosowi, krótko i węzło 
wato: JR, 

— Czy pan nie może tworzyć rządu 
bez endecji? AS 8 > re | 

Odpowiedź posła Witosa brzmiała. 

— Nie mogę zdradzić związku ludo- 
wo-narodowego... HA ry: 

— Wobec tegó — mówą dalej poseł 
Marek — z tej mąki chleba nie będzie, 
ao ile będzie — to ż zakalcem. Ja go 
ai nie będę, a pan się może nim udła- 


Na zakończenie poseł Marek zapo- 
wiedział najostrzejszą opozycię w stosun 
ku do rządu chjeno-piasta. 

Zapytany przez waszego korespon- 
denta poseł Marek, i daleko będzie 
szła opozycja, odpowiedział: 

— Może dojść nawet do obstrukcji, 

Po wyjściu z klubu PPS poset Witos 
udał się dó prywatnęgo mieszkania mar 
atalka Rataja i tam odbył krótką nara- 


W konkurach 
u p. Skrzyńskiego. 


Nstępnie udał się do p. Skrzyńskiego, 


któremu zaproponował wejście do ga- | 


binetu, nadmieniając, że PPS stawia za 
warunek, ażeby do gabinetu powołane 


zostały pewne osobistości pozaseimowe, 
z pośód ugrupowań radykalnych za co 
PS zrzeknie się ostrej opozycji. 


Na to dictum premjer Skrzyński o=. 


biecał swój udzłał w rządzi. n. Witosa, 

Poseł Witos chcąc nadać większe 
pozory prawdy swoim słowom lansował 
listę gabinetu, w którym cztery teki, 
mianowicie pracy, opieki społeczneł, ro- 
boty publiczne I reformy rolnej obsadzo- 
nę były przez kierowników, co miało 
„wskazywać, że teki te oczekują na mi- 
KRÓW: owych legendarnych radyka= 

w. 


Wizyta w Heiwederze. 


P. Witos niezrażony tem, o 3-ej udał 
się do Belewederu gdzie został przyłęty 
przez prezydenta Rzeczypospolitej. 

"O godzinie 3.30 p. Witos wrócił do 
sejmu już z 
misją tworzenia gabinetu. 

Przedstawicielom prasy poseł Witos 
oświadczył, że gabinet będzie siornio- 
wany prawdopodobnie do godziny 9-ej 
wieczorem. L= 

Tu dopiero zaczął się końcowy akt 
komedji witosowej, która dla p. Witosa 

skończyła się tragicznie, 

Natychmiast po powrocie z Belwe- 
gem poseł Witos zebrał „grubą czwór- 
; ę* id . 


$, 


Równocześnie z tem odbywała się 
konferencja zbiokowanej lewicy. 
| Zebrani przedstawiciele stronnictw 
lewicy stwierdzili jednogłośnie, że zaj- 
mą w stosunku do gabinetu utworzone- 
|KO przez p. Witosa stanowisko najo- 
strzejszej opozycji. 
Następnie rozpoczęły się pertraktacje 
z- przedstawicielami stronnictw. Poseł 
Witos o godzinie 6-ej po południu zako- 
munikował oficjalnie dr. Markowi, iż 
otrzymał misję tworzenia gabinetu i 
oprze się o 4 stronnictwa prawicy, któ- 
re wchodziły w skład poprzedniego rzą 
u. 


Rokowania ze stron: 
nictwami. 


Poseł, Marek oświadczył, iż PPS bę- 
dzie w najostrzejszej opozycji wobec te= 
go gabinetu, uważając go za gabinet re- 
akcyjny. ONE * eE 

Następnie poset Witos zaprosił 

prezydjum koła żydowskiego 
w osobach posłów FHartglasa, Farbstel» 
na i Hirszbauma i zapytał, czy „Koło ży 
|dowskie* chce od samego początku „po 
| walić nowy rząd” czy też nie. 

Prezydjum „Koła żydowskiego” po- 
stawiło posłowi Witosowi cały szereg 
postulatów w dziedzinie gospodarczej I 
kulturabiejj a w szczególności zwróci- 
ło uwagę, na niektóre najbardziej aktu- 
alne sprawy, omówione już z póprzed- 
nim rządem, zaznaczając, że od ich speł 
nienia „Koło żydowskie" uzależnia swój 
stosunek do rządu. 

Kolejna konferencja z posłem Ma- 


|kówką (ukrainiec) miała przebieg na- 


stępujący: 

Poseł Makówkaą w imieniu klubu u- 
kralńskiego oświadczył krótko: 
„ — Z rządem chjeno-piasta nie mamy 
nic do mówienia. Staniemy-w bezwzględ 
nej opozycji. Ciekawa była narada z 
'monarchistami Dubanowiczem i Stroń- 
skim, którzy 


y Marek zastrzegł sobie czas do namysłu 
i narad politycznych. 


całkowicie oddali się na usługi p. Wito- 


sa, 
zastrzegając sobie pewne teoretyczne 
postulaty. 
Bardzo charakterystyczna była roz 
mowa z przedstawicielami „ P 
„Wyzwolenia“, 
posłami Stolarskim i dr. Putkiem, 


RZĄD „GRUBEJ AWANTURY". 


Obaj posłowie przestrzegi! p. Witosa 
przed tworzenieni rządu, opartego na do 
tychczasowej koalicji, gdyż rząd takł 
będzie rządem grubej awantury w kra- 


iu. 

Poseł Witos mówił: 

— Będę się starał osobiście stosować 
kurs łagodni 

Poseł Putek replikuje: 

Pański kurs łagodny ery chjeno-pia- 
sta, tak wielu ludziom zaszedł za skórę, 
iż gotowi są chwycić się każdego środ» 
ka walki z rządem, który pan formuje, 
` Poseł Witos: 

_ No, to przynajmniej szczerze i otwar 
cie. 

Poseł Putek, kończąc rozmowę: 

— Szczera też i otwarta będzie woj: 


na, 
Po krótkiej naradzie z posłem Bartle 
(klub pracy), który również zapowie- 


dział najostrzejszą opozycję wszystko 


wskazywało, że poseł Witos uda się do 
Belwederu, aby przedstawić p. prezy» 
dentowi liste gabinetu do zatwierdzenia. 


Niesnaski w rodzinie. 


Tymczasem w sejmie zaczęła krążyć 
głucha wieść o 
dalszych niesnaskach w grubej czwórce, 
o niemożności znalezienia kandydata na 
ministra spraw wojskowych i o tem, źe 


teka spraw wewnętrznych jest wciąż je- 


szcze przedmiotem sporu . 

Chadecy wysuwali kandydaturę b. 
swego senatora, a obecnego rejenta w 
Lublinie Smólskiego,'o czem nie chciał 
słyszeć poseł Popiel z N.P.R.-L. 

"Tu należy kilka słów poświęcić pre 
zesówi klubu N.P.R. 

Poseł Popiel niezmordowanie działał 
w myśl instrukcji posła Witosa. Takie 
saimozaparcie się wzbudziło opór nawet 
u sprzymierzeńców p. Popiela. 


P. Skrzyński w sejmie 


Tymczasem około godziny 8-€j wic- 
czorem wśród kadłubków  zapanowało 
silne poruszenie, albowiem dowiedzieli 
się, że do sejmu przybył premier Skrzyń 
ski i już konieruje z posłem Wtiosew. 

Konferencja trwała b. długo. 

Okazało się bowiem, że socjaliści do- 
wieędziawszy się o zapewnieniach posła 
Witosa, natychmiast skomunikowalń się 
z p. Skrzyńskim, zapewniając go, że 
żadnych przyrzeczeń p. Witosowi łącz= 
nie z rzekomym powołaniem do gabine- 
tu elementów radykalnych nie czynili. 

P. Skrzyński przybył też do sejmu I 
oto w krótkich słowacii co oświadczył 
p. Witosowi: | 


(Dalszy ciąg na str. 2-64.) 
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P. Skrzyński cofnął swą decyzię 
grzystąpienła do rządu p. Witosa, moty- 
wując to tem, że nie może być człon- 
kiem gabinetu, który będzie przez socja- 
listów zwalczamy w naiostrzejszej for- 
mie, albowiem Z SOCJALISTAMI WŁA 
ŚNIE WSPÓŁPRACOWAŁ NA -TERE- 
NIE MIĘDZYNARODOWYM. 

Po tej konferencji i po krótkiej byt- 
ności u p. marsz. Rataja, b. premier 
Skrzyński opuścił gmach sejmu. 


Wywiad z p. Skrzyńskim. |- 


Na zapytanie Waszego koresponden- 


ta czy wstąpi do rządu, premier Skrzyń- 


ski oświadczył: 

— Nie wstępuje siłę do rządu, gdy się 
dopiero co podało do dymisji. 

— Ależ pan zrezygnował jako pre- 
mjor?! 

-— Nie! Jako wszystko. 


Konsfernacja na prawicy. 


Wśród endeków i plastowców.posta- 
nowienie p. Skrzyńskiego wywołało 
niezwykłą konsternację. 
Poseł Witos, chcąc ukryć, że w zły 
sposób wziął się do tworzenia rządu, że 
nie potraiił znaleść ministra spraw woj- 


Z mlekiem pod nosem i przy pustej. kuchni... 


P. P. S. tworzy gabinet 


——— 


skowych i że wreszcie nie był w stanie | stalona łącznie z teką ministra spraw 


rozwiązać sprawy teki spraw wewnę= 
trznych postanowił winę zwalić na p. 
Skrzyńskiego i oto, jak się wziął do tego 
dzieła. UNS ý 

O godzinie 9.45 poseł Witos udał się 
do Belwederu. Co tam mówił niewiado- 
mo. Wiedziano tylko, że ZRZEKŁ SIĘ 
MISJI TWORZENIA GABINETU. 

O godzinie 10.15 p. Witos wrócił do 
sejmu i natychmiast, nie zdejmując płasz 
cza, przybył do klubu sprawozdawców 
parlamentarnych, w którym złożył na- 
stępujące oświadczenie: 


POWODY REZYGNACJI 
P. WITOSA. 


— Pan prezydent Rzeczypospolitej o 
godzinie 2.30 popołudniu powierzył mi 
misję utworzenia rządu. Ponieważ per- 
traktacje wstępne były częściowo prze 
prowadzone, zostało dokończenie ich, 


tak w zasadach, jak i w szczegółach 0-| 


rąz ułożenie listy gabinetu. 
W pertraktacjach usunięte zostały 


pomiędzy stronnictwami składającemi | 
dotychczasowy zespół rządowy pewne 
braki, tak, że doszło do zupełnego uzgo- 
dnienia zarówno co do programu przy- 
szłego rządu, jak również co do obsa- 
dzenia poszczególnych tek. 

Lista gabinetu została w całości u- 


zagranicznych. 

W trakcie wykańczania tych czyn- 
ności „zjawił się premier Skrzyński, aże- 
by oświadczyć, że w warunkach, jakie 
się wytworzyły, a szczególnie wskutek 
zapowiedzianej ostrej opozycji klubu 
P.P.S. zgodę swą na przyjęcie teki mi- 
nistra spraw zagranicznych cofa. 

Wobec tego, że jest to teka niezwy- 
kle ważna i że ciągłość w polityce za» 
granicznej uważam za rzecz wielkiej 
wagi muszę uznać za niemożliwe dla 
siebie, wskutek jego decyzji, przedłoże- 
nie listy gabinetu p. prezydentowi Rze- 
czypospoliłej. | 


sa 
1e) 


Deklaracja p. Witosa miejscami mija 
się z rzeczywistością, szczególnie, gdy 
chodzi o ustęp całkowitego uzgodnienia 
obsady poszczególnych tek, gdyż powta- 
AE raz jeszcze, uzgodnienia tego nie 

yłc” 


KANDYDATURA POS. MARKA 


O godzinie 10.45 został wezwany do 
Belwederu marszałek Rataj, który po- 
wrócił do sejmu o 11.40. 

Na zapytanie dziennikarzy oświad- 
czył: | 


z 


P. P. P. przed sądem warszawskim 


— to dzieje kompromitacji małych ludzi o wielkich aspiracjach. 


Z Warszawy donoszą: i 

W dniu wczorajszym odbywał się 
dalszy ciąg procesu P. P. P. 

Osk. Pękosławski znów rozpoczyna 
posiedzenie od jednego ze swych licz- 
nych oświadczeń, prosząc o zbadanie 
wcześniej jego świadków odwodowych. 

Sąd przychyla się do tej prośby. 

Osk. Pękosławski składa powtórne 
oświadczenie, że ' . 

jest chory, ; 
nie spał całą noc i posiada silną newral- 
£ię, wobec czego nie wie, czy wytrzy- 
ma przez całe posiedzenie, prosi więc o 
zarządzenie wcześniej przerwy. 

Przewodniczący: Gdy pan zachoruje 
sąd poweźmie decyzję. 

Następnie zaprzysiężonę świadków, 
wśród których jest kilku  - 

16-letnich zbawców ołczyziy, 
mających decydować o losie państwą 
polskiego. 


W Budapeszcie rozpoczął si 


Budapeszt, 7 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Rozprawa sądowa w sprawie fal- 
szerstwa banknotów francuskich rozpo- 
częła się dzigjaj rano badaniem Nados- 
sy'ego. Nadossy przyznaje się do winy 
i na zapytanie, w jaki sposób zamiesza- 
ny został do sprawy oświadczył, że Win 
dischgraetz przyszedł do niego mniej- 
więcej przed czterema laty i zapoznał 
go z planem fałszowania i puszczania w 
kurs franków francuskich, celem zdoby- 
cia pieniędzy na działalność patriotycz- 
ną. 

Nadossy uznał wówczas plan za bez 
sensowny i niewykonalny. Nieco później 
Windischgraetz zwrócił jego uwazę na 
niemożliwość urzeczywistnienia zaniie- 
rzonych celów  patrjotycznych wobec 


W odmęty.nierządu i rozpusty 
zepchnąć może to, 


O czem ię nie myil.. 


Ks. pratat Fajęcki, kanclerz kurji me- 
tropolitalnej: : 

— Już nie pamiętam, kiedy to było, 
zgłosili się jacyś panowie, którzy. chcieli 
uzyskać i 
natychmiast audjencję u kardynała Ka- 

kowskiego. 

Powiedziałem, że odrazu audjencji 
się nie uzyskuje, żeby przyszli na drugi 
dzień; nie pamiętam, kto oni byli, ani ich 
nazwisk, 
natomiast poznaję jednego z nich po wą- 


sach. 

Kiedy kurja metropolitalna dowie- 
działa się o 7 

zaprzysięganiu członków P. P. P. 
przez ojca kapucyna, surowo zabroniła 
mu na przyszłość zajmowania się odbie- 
raniem przysiąg od spiskowców polity- 
cznych. Kardynai Kakowski odmówił 
wogóle przyjęcia tych panów. ponieważ 
rozeszły się pogłoski o'ich konspiracyż- 


i towarzyszom, 


braku środków pieniężnych. Wobec te- 
go Nadossy skłonił się do zamierzeń 
Windischgraetza. 

Dalej Nadossy przyznaje się, że to 
on właśnie. polecił ks. Windischgraetz 
dyrektora kasy oszczędności Barossa, 
jako rzeczoznawcę dla spraw puszcza- 
nia pieniędzy w obieg. On również do- 
starczył kurierski feuille de route dla Ja 
nowicza oraz paszporty dla tych, któ- 
rzy podjęli się misji puszczania bankno- 
tów w obieg zagranięą, 

Jankowicz, wbrew  uprzedniemu 
zamiarowi puszczania banknotów w 
obieg, dopiero na skutek telegraficznego 
rozkazu ks. Windischgraetz, postanowił 
spróbować wypuścić banknoty, przy- 
czem został aresztowany, co pociągnę- 
ło za sobą wykrycie całej sprawy. 

Nadossy podkreśla, że Windischgra= 
etz miał na celu wyłącznie cele „patrio- 


Badany z kolei 
Windischęraetz, 

oświadcza, że nie uznaje się za winnego 
gdyż działał wyłącznie w celach patrio- 
tycznych. Pomysł fałszerstwa nie po- 
chodzi od niego, nie pochodzi jednakże z 
zagranicy. 

O roli instytutu kartożraficznego w 
tej aferze Windischgraetz odmawia bliż 


nych zebraniach. i 
Następnie staje przed sądem jeden ze 
„zbawców ojczyzny”, obecnie 19-letni, 
a wówczas (w 1923 r.). 16-letni młodzie- 
niec, Stefański, który drżącym głosem 


zeznaje, że widział w tej organizacji o-| 


bronę przed bolszewizmem, a przysięgę 
składał, o ile pamięta, w kościele Bernar 
dynów. Wogóle chłopiec ten wywołuje 
uwagi na sali w rodzaju: „do mamusi“. 
w. Zygmunt Słojewski: 

— Byłem skarbnikiem w P. P. P., a- 
le miałem zawsze pustą kasę. f 

Składek było nadzwyczaj niewiele, 
bo nawet członkowie Rady głównej i 
sam skarbnik nic nie płacili. 

Na pytanie, przewodniczącego co do 
pseudonimów oświadcza: 

— Pseudonimów nie znam, dziś już 
nawet swojego nie pamiętam. 

Dalsze zeznania świadków żadnych 
nowych szczegółów nie przynoszą, 


Fałszerze pieniędzy z „patrjotyzmu” 


ę wielki proces przeciw ks, Windischgraetz 


szych wyjaśnień, nadmienia tylko, że 
wypełniał on otrzymane rozkazy. 


Następnie oskarżony stwierdza,. że 
ogółem zostało sfabrykowanych 


29,370 biletów frankowych 


z których część, jako nieudana, została 
spalona. Organizacja puszczania bankno 
tów w obieg nie należałą do Windisch- 
graetza, który odmawia wymienienia 
autora planu. 


Działalność miała na celu szkodzenie 
wyłącznie bankom i firmom francuskim. 
Cała sprawa puszczania w obieg ban- 
knotów została powierzona Nadoszy'e- 
mu, zaś przedsięwzięcie finansował ks. 
Windischgraetz, który wydał na ten cel 
9 i pół miljarda koron papierowych. 

Urzędnicy instytutu Kartograficzne- 
go pracowali na rozkaz, przyczem Góre 
nie otrzymał żadnego wynagrodzenia, 


Przesłuchiwany następnie b. dyrek- | FE 
tor instytutu kartograficznego, Kaits, nie |] 


uważa się za winnego, był bowiem prze 


konany o patrjotycznych celach przed- || 


sięwzięcia. Kaits również wskazuje na 


Nadossy'ego, jako przedstawiciela wła- | gl 


dzy wyższej. 


Po zeznaniach Kaitsa rozprawy od- | B 


roczono do jutra. 


? (Dokończenie). 


— P, prezydent jest skłonny powle« 
rzyć misję utworzenia gabinetu przed- 
stawicielowi drugiego z kolei bloku sel- 
mowego, to jest przedstawicielowi bloku 
stronnictw lewicowych — POSŁOÓWI 
MARKOWI. 

Godzina 11.40. Do Belwederu wyje- 
chali posłowie Marek i Niedziałkowski: 


Godz. 12.35. W klubie sprawozdaWw= 


ców zjawia się poseł Marek i oświadcza 
co następuje: 

— P. prezydent zaprosił mnie teleto 
nicznie do Belwederu, a na moją prośbę. 


wyraził zgodę, aby obecny był na kon 
ierencji i wiceprezes klubu poset Nic- 


działkowski . 

P. prezydent oświadczył, że wobeć 
nieudania się misji utworzenia gabineti 
przez stronnictwa prawicy, zwraca się 


do PPS, jako do najliczniejszego klubit 


na lewicy, aby wskazała mu osobę, któ. 
rejby mógł powierzyć misję utworzenia 
rządu. Czyni to dlatego, że dowiedział 
się, iż około PPS nastąpiło porozumienie 
ugrupowań lewicy. 

W odpowiedzi dr. Marek oświadczył: 


że do godziny 2-ej popołudniu, dnia dzie ` 


siejszego udzieli p. prezydentowi odpo" 
wiedzi na jego propozycję. 


Ile bilonu 


mamy obecnie w obiegu. 


- Wobec aktualności zagadnienia emi- 
sji biletów zdawkowych i obiegających 
na ten temat niepokojących 
należy sięgnąć do cyfr urzędowych. - 

Odnośnie biletów zdawkowych i bi+ 


lonu, zgodnie ze stanowiskiem, zajętem - 


przez komisję skarbowo-budżetową, = 
miarodajne pod względem wyzyskania 
przez ministerstwo skarbu uprawnień e< 
misyjnych — są cyfry łącznej emisji bi- 
lonu i biletów zdawkowych. 
Emisja biletów zdawkowych i bilonu 
wynosiła na: j 

20/X1 1925 — 410 mili. zł. 

31/X11 1925 — 440 mili. zł. 

20/1V 1926 — 444 mili. zł. 

Jak się - dowiadujemy z ostatpich ze” 
stawień, cyfra emisji na 7 maja pozostała. 


również bez zmiany i wynosi w dalszym . 
ciągu 444 miljony, czyli, że wypłaty po. 


borów i innych należności na dzień !-SZY 
maja uskuteczniono bez uciekania się d0 
nowych emisji pieniędzy skarbowych. 
Wogóle zaś w 1926 r. emisje bilontń 
i biletów zdawkowych powiększono ty 
ko o 4 miliony złotych, jeśli zaś brać ca” 
ły okres, t.j. od 20/X1. 25 — 7/V.26, to 
emisję powiększono w ciągu tych. 5 i pół 
miesięcy zaledwie o 34 miliony zł. 
Stałą poprawę sytuacji w zakresie 


gospodarki skarbowo-budżetowej maluje 
zestawienie tej cyfry 34 milionów eimito" * 


wanych w ciągu ostatnich 5i pół miesię* 
cy z odnośną cyirą 175 miljonów powiek 
szenia emisji biletów zdawkowych i bi 
lonu w ciągu pięciu i pół miesiąca por 
przedzających ten okres czasn, t, j. O 
31/V. 1925 do 20 listopada 1925. 


Warszawscy włamy* 


wacze 
na gościnnych występach 
w Berlinie. 
Berlin, © maja. 
Para włamywaczy warszawskich da 
konała tutaj niezwykle śmiałego i pony 


słowego włamania do wielkiego składu 


jedwabiu przy Rosentliallerstr. 
Włamywacze dostali się do sklepu 
przez otwór w suficie, przebity z miesz” 
czącego się nad sklepem numeru hotelo- 
wego, . ' 
W księgach hotelowych wlamywa- 
cze zapisali się jako Moritz Stein i Berta 
Markiewicz z Warszawy. Łup wynieśli 
w dwu wielkich kutrach z. JE | 


Od moru głodu, wojny zbaw nos, 
Boże, i od tego, 


l en się nie myśl. 


pogłosek, 


r 


Brak odwagi cywilnej. 


i Po wielkich wstrząśnieniach i kryży 
ach następują okresy upadku duchowe 
%0 i depresji ogólnej. 
kres tak przeżywa od r. 1918 cała 
uropa a wraz z nią i my, i Polska. 
Najjaskrawszym jak zwykle obja- 
wem ogólnej depresji jest obojętność i 
otępienie opinji publicznej wobec wszel 
kich zjawisk: rażącej korupcji, niedołę- 
stwa, złej, woli, ucisku, niesprawiedli- 
Wości, faworytyzmu etc., które wyta- 
stają na wszystkich polach działalności 
_ Tządu, instytucji, społeczeństwa. 
Troska o najbliższe własne 1 rodzinne 
potrzeby miaterjalne w ciężkich czasach 


= |. "Ap ye mP 


Powojennyćh pochłania wszystkie aspi! 
= Tacje i myśli milionów, tworzących ów | 


zespół zwany społeczeństwem — opinią 
bubliczną. R 


| Gromy'mogą walić naokół, mury się| 


__ (ysować i trzeszczeć w posadach — 0- 
-Dinja publiczna pozostanie ślepa i głu- 
_ Cha, nie zareaguie na nic, co się dzieje 
bozą obrębem żłobu iamilijnego. 
> Na ekranie życia: spółczesnego w 
pl Rzeczypospolitej oglądamy niekończą- 
= Oy się szereg obrazów z tego samega 
lmu p. t. „Apatia“. Każdy obraz nosi 
luny tytuł a wspólny ma temat i iden- 
czne tło. gt) 
Ogłąda$śmy więc ostatnio sprawę ś. 


7 


rał od intendentury, Generał ma dom i 
żonę — młodą a przystojną. Żona zaś 
ma, ewidemment, przyjaciela, który fi- 
nansuje gospodarkę domową. Generał 
wie o tem, ale... milczy i znosi swój los 
z. nieukrywanemi. nawet oznakami sa- 
marytańskiej uległości i pokory. 

Niby nie!.., No nie?.. Tendencji ża- 
dnej, ani społecznej, ani' politycznej — 
ot sztuka przeciętna, | szła sobie spokoj 
nie ku uciesze publiczności. paryskiej 
szczęśliwie pięć razy, aż.. wybuchła 
bomba! > 

Generał Castelnau, zrozumiawszy źle 
czy dobrze sztukę pp. Amiel'a i Obey, 
obraził się śmiertelnie i ujął honoru armji! 
tak, armji! Zmobilizował kilkudziesię- 
ciu rojalistów i faszystów, urządził 
„chahut* jak się patrzy, raz i drug! i... 
autorzy za zgodą ministra sztuk pięk- 
nych oraz zarządu Komedji Francuskiej 
wycofali swą sztukę zę sceny. 

I co dalej? A właśnie że nict... Opin- 
ja publiczna „maclinęła reką“ i poszła 
spać, a gen. Castelnau i jego trabanci 
prasowi otrąbili zwycięstwo „zdro- 
wych“ zasad sztuki, sięgającej od melo 
dramatu z Porte - Saint - Martin aż do 
rewji nagich girls w Casino de Paris. 

"Tylko V. Margueritte i dwa lub trzy 
pisma paryskie zaprotestowali -przeciw 


h. Lindego i PKO, Opinia publiczna nie pogwałceniu wolności słowa i opinii. 


| śtawiła się. Na jej miejsce zjawił się 


Fakt drugi wydarzył się również w 


_ miewiadomy* — namiastka opinii — i| Paryżu dn. 20 kwiętnia r. b. Zapytany 


_ Sprawił sąd meksykański. 


| publicznie, listem otwartym, przez panią 


~ Oglądaliśmy dziesiątki innych, roz- Severine; znaną literatkę, o przyznanie 


 Btośnych spraw, gdzie utrącano histo- 


= Tycznych „dróżników* winowajców, 


Wybielając grube ryby — istnych spraw. 


_ 0ów, A opinia wcłąż milczała. ©! 
Oglądamy wreszcie tyleż tragiczną 
to komiczną sprawę trzech „P“, której 
_ Caly przebieg dotychczasówy dowodzi, 
ẹ w naszej opinii publicznej niema na- 
_ Wet poczucia komizmu. Pękosławskich, 
__ (orczyńskich et tutti quanti domoros- 
łych Mussolinich mógł zabić w zarodku 
-ich homeryckiei epopei zdrowy śmiech, 


, 
' Mmurach tak niedocenianego instytutu 
okształcania politycznego i społeczne 
£o obywateli, jakim jest skromny, kocha 
hy teatrzyk „Qui pro Quo“. 3 
= Tak, albowiem więcej jest w tem 
| Wszystkiem groteski i djabolicznej farsy 
_ iż tragedji. Od groteski jednak do tra- 
= Redji nie tak daleko (exemplum B. 
= Shaw), Dodajmy grotesce chór, grecki 
chór Sofokleśa, a wnet obróci Się gro- 

` teskowy żart w groźną tragedję. 

Nie my jedni porażeni jesteśmy długo 
Twałym paraliżem centrów  mózgo- 
wych opinii publicznej. Podobne, te sa 
Me choć nie te same objawy, dostrzega 
My w ojczyźnie żywej, odruchowej, pio 
Tunującej czasem -w ferowaniu swych 
Wyroków. opinii publicznej — we Fran- 
ji. I tu — na tej klasycznej ziemi wol- 
tości myśli, słowa, przekonań — roz- 
Postarły się też gęste, trujące opary 
atrofji i apatji powojennej, i tu duchy ka 

 Walerą La Bazze, Voltaire'a, Rochefor- 
ta odbiegły swej ojczyzny umiłowanej, 

ac się w cieniach zaułków Hadesu. 

I tu tylko nieliczni występują w szran- 

I boju, broniąc sztandaru opinii publicz 
tej przeciwko hjenom i szakalom. 

; Dwa niezmiernie ciekawe i poucza- 
lice, dla nas zwłaszcza fakty, wydarzy 
Y Się na tle walki o opanowanie opinii 
na cznej we Francji w czasach ostat- 
g i ir" 

„Fakt najnowszy: w Komedji Fran- 
*uskiej wystawiono sztukę pp. Amiel'a i 
o OPY p. t. „La Carcasse“; w której o: 
M sobą główną jest dymisjonowany gene 


_ Choćby ten śmiech, który rozlega się w| 


się do stosunków ze sławną tancerką— 
szpiegiem wojónnym — Mata Hari — b, 
minister wojny, p. Messimy, dał dowód 
odwagi cywilnej i poczucia wagi opinii 
publicznej, wystosowawszy w odpowie- 
dzi list, ogłoszony na łamach paryskie- 

go dziennika „I Oeuvre*. 
List b. ministra wojny republiki fran 
cuskiej zasługuje na uwagę, nietylko ja 
parsen] 


ko przejaw odwagi cywilnej bardziej 
cennej często i rzadszej niż tyle opie- 
wane męstwo bojowe, ale jeszcze i ze 
względu na swą formę, która odświęża 
i odnawia dobre tradycje francuskie 
a la Cyrano de Bergerac i łączy w sobie 
obok mistrzowskiej wprawy we włada- 
niu szpadą:i sztukę panache'u, piękne- 
go gestu i dobrych obyczajów. Dla na- 
szych obyczajów i sposóbów walki po 
lemicznej jest to nieladą przykład do na 
śladowania i odzyczajenia się od brudne 
go chamstwa i gruboskórnej tępoty. 

O co chodziło pani Severine? Atako 
wany przez prawicę b. minister gabine- 
tu Briand'a Malvy, odpowiedział, iż w 
aktach sprawy rozstrzelanego szpiega 
—tancerki, Mata Hari, figuruje nazwisko 
b. ministra, nie jego jednak, lecz kogoś 
innego. 

Malvy czynił aluzję .do listu posłane 
go Mata - Hari przez p. Messimy, wów. 
czas ministra wojny. 

Chodziło zatem o stwierdzenie aluzji 
— faktu, o odciążenie oskarżonego błę- 
dnie Malvy'ego. 

A oto co odpisuje p. Severine w 
swym liście otwartym p. Messimy: 

„..zaprzeczyłbym nietylko swym 
własnym zasadom, nie odpowiadając na 
list pani, lęcz przepuściłbym okazję do 
wyjaśnienia w obliczu opinji publicznej 
tego, co nazywa pani tak słusznie „szcze 
gółem*. 

Jeśli może tu być mowa o trudności, 
nie jest nią w żadnym razie to, co pani 
nazywa „przyznaniem się“. Raczej prze 
ciwnie: nietylko francuzi ale zwłaszcza 
francuski oceniają niezbyt przychylnie 
człowieka, który ucieka przed faworami 
kobiety, pięknej i sławnej. 

A do tego właśnie sprowadza się hi- 


stotja mego stosunku z Mata - Fari.| ją dewizę: 


Czternaście lat temu, przez kilka mie- 
sięcy wysilała się ta hojnie uposażona 


we wszelkie wdzięki i dary natury a n. 
mysłu kobieta o prawo przyswojenia so- 
bie nazwy mojej przyjaciółki. Ocenia- 
lem jej urok, lecz odczuwałem również 
niepokój wobec jej tajemniczości. 

Pisałem do niej niejednokrotnie. Ja- 
ka była treść ostatniego listu? Trudno 
mi dzisiaj przypomnieć sobie dokładnie 
po tylu latach treść tego listu. Ale list 
ów musiał być, jak sądzą, dość kompro 
mitujący dła mnie, przypominający tre- 
ścią i sensem historję żony Putyfara i 
jej służebnego. 

..pragnąłbym bardzo, aby list mój 
odciągnął w moją stronę ataki prawicy, 
skierowane przeciw memu przyjacie]jo 
wi Malvy'emu. Ale w każdym razie, ja 
ko jego przyjaciel, nie mogę się po- 
wstrzymać od powiedzenia mu: „skoro 
się spełniło swój obowiązck uczciwie, 
można być tylko dumnym z ataków i 
obelg ciskanych przez obóz „Action 
Francaise" (rojaliści) *... 

„. Pani zaś dziękuję za dostarczenie 
mi okazji zrehabilitowania się, choć 
może niezbyt „chwalebnego* dla mnie 


w sensie męzkości, lecz zato pozbawio 


nego wyrzutów sumienia... czy też ża- 
10544 

Voila. Oto jest głos sumienia. Głos 
uczciwego i odważnego człowieka. Czło 
wieka mającego poczucie komizmu sy- 
tuacji Człowięka, który był ministrem 
wojny za czasów wojny, I może jeszcze 
być ministrem w swym kraju. 

Tego rodzaju odwaga cywilna prze 
jawia się u nas rzadko, W procesie P. 
P. P. odpowiedzi b. generałów na naj- 


ważniejsze pytania zadawane przez sąd 


brzmią: „Nie wiem!*, „Nie pamiętam, 
nie przypominam sobie!*... 
A opinia publiczna u nas też ma swo 
— Nie wiem, nie pamiętam! 
| W. P. 


"Z NOZAMI W ZEBACH 


stoją w Angiji naprzeciw siebie dwa światy — 


Strajk generalny. w Anglji jest bez- 
względnie jednem z najdonioślejszych 
zjawisk społecznych 20 stulecia. ` 

Myliłby się ten, ktoby sądził, że je- 
steśmy świadkami zwykłej walki o po- 
prawę, względnie o niedopuszczenie do 
pogorszenia stopy życiowej rzesz, prd- 
cujących w górnictwie. 

Strajk ten ma podłoże daleko szersze 
a jego rezultat będzie miał decydujący 
wpływ na socjalne i polityczne warunki 
życia w całej Europie. 

Prasą kontynentalna, a szczególnie 
niemiecka, rozdmuchuje zewnętrzny 
przebieg strajku, poświęcając niewspół- 
miernie wiele miejsca dekoracji i epizo- 
dom, przy zupełne niema! pominięciu 
istoty rzeczy. | 

Z drugiej strony zrozumiałą jest rze- 
czą, że rząd ielski usiłuje rozmiary 
tego spontanicznego ziawiska pomniej- 
szyć i niedopuścić do żadnej paniki i de- 
presii. i i 
‘Tem znamienniejsze są uwagi, zawar 
te w pierwszym numerze wydaneg 
dziennika rządowego p. t. „British Ga- 
zette = ; 

Ze wstępnego artykułu tego pisma 
wynika przedewszystkiem, że rząd jest 
bezwzględnie zdecydowany podjąć wal- 
kę z trade - unionami, a to dlatego, że 
widzi w strajku -generalnym nie ziawi- 
sko' gospodarcze, ale próbę sił między 
parlamentem i związkami zawodowymi, 

Z tych względów pismo rządowe od 
dziela konilikt w górnictwie, który uwa 
ża za zwykły zatarg ekonomiczny, od 
wywołanego na tle tego konfliktu straj- 
ku generalnego śr 


kapitał i praca. 


|» „Przywódcy trade - ułiionów, — pi- 
sze „British Gazette'* — aczkolwiek nie 
udało im się skłonić górników do jakich 
koólwiekbądź ustępstw, jednak zobowią* 
zali się popierać opornych. Proklamowa 
li strajk generalny i skłonili miljony ro- 
botników we wszystkich najżywotniej- 
szych gałęziach do porzucenia pracy. 
Całe życie gospodarcze Anglji zosta- 
ło wskutek tego zatamowane i Anglji o- 
odebrano możliwość zdobywania chleba 
powszedniego drogą produkcji i handlu. 
Jeśliby strajk generalny miał trwać 
tygodnie, to dobrobyt Anglii zostanie 
prawdopodobnie zrujnowany. Konkuren= 
ci Anglji zaleją rynki zamorskie swoimi 
produktami. 
Liczba bezrobotnych, która w ostat- 
nich miesiącach znacznie się zmniejszy- 
ła, osiągnie zapewne nieznaną dotąd 
wielkość. 
Przywódcy związków zawodowych 
sądzili, że ich groźba zmusi rząd do prze 
dłużenia ad infinitum subsydjów, płaco- 


o|nych kosztem angielskich podatków. 


Byłaby to szalona i bezcelowa polityka. 

Gdyby parlament dopuścił do tego, 
by goły fakt strajku generalnego obrócił 
w hiwecz jego przemyślaną decyzję, to 
klęska gospodarcza, spowodowana przez 
strajk powszechny, stałaby się tylko 
drobną częścią daleko większej klęski. 
Zostałoby bowiem dowfedzione, że 
straik generalny jest nięodpartą bronią. 

Dzięki niemu przywódcy związków 
zawodowych staliby się panami Anglii, 
a władze z rąk parlamentu przeszłyby 
w ich ręce, 

Prawa i losy narodu angielskiego za 


t 


lëżałyby na przyszłość. od organizacji, 
która, mimo swej ewentualnej, dobrej 
woli, reprezentuje tylko pewną: określą 
ną część narodu i nie posiada nawet czę 
ści tego autorytetu, mocą którego decy- 
duje parlament. 
W gorączce walki nie wolno przede 
wszystkiem zapominać, żę wszyscy my 
jesteśmy współobywatelami. Z tych 
względów rząd, gotów do rokowań w 
sprawie strajku generalnego. ) 

o Strajk generalny jest sporem nie mię 
dzy, pracodawcami i pracobiorcami, ale 
między związkami zawodowymi i parlą 
mentem. Ten spór musi się zakończyć 
niedwuznacznem zwycięstwem parla- 
mentu“. 


Tak brzmi pierwsza enuncjacja rządu 


Jest to de facto apel do wszystkich nie 


robotniczych elementów, aby się grupo- 


wały dokoła władzy parlamentarnej w 
tej walce z trade - unionami. 

Wielki napływ ochotników do służ- 
by samopomocy wszazuje, że cała klasą 
średnia czuje się zagrożona w swem 
stanowisku ł Kolowa jest bronić swych 

raw u boku rządu. 

; aieiaeo angielskie podzielito 
się na. dwa wielkie obozy: z jednej stro- 
ny kapitał i ci, którzy w iego cieniu pi- 


traszą swe drobnomieszczańskie piecze: 


nie, z drugiej — praca. 


Obydwie strony trzymają noże w zę 
bach, gotowe do walki decydującej. Tru-* 


dno przewidzieć jak się potoczy, a szcze 
gólnie czem się zakończy ta próba sił. 
Bądź co bądź taką właśnie próbą sił jest 
gigantyczny konflikt angielski. 

ę M. Drogoszewst” 
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Gigantyczny strejk 


w Angiji. 


Wezoraj sytuacja zaostrzyła się.—W Londynie względny spokój, na pro- 
wincji rozruchy.—W Glasgow doszło do krwawych starć i rozlewu krwi. 


Propozycja pośrednic 


Londyn, 7 maja. 

W dniu dzisiejszym sytuacja strej- 
owa nie uległa żadnym zasadniczym 
mianom. Należy ostrzec przed rozmai- 
emi relacjami z przebiegu streiku, któ- 
c są naogół fałszywe i stronnicze. Za- 
ówno,paryskie wydanie „Daily Mail“ 
ak | urzędowy dzienmiiik w Londynie, 
tóre są przeciwne strejkowi zamiesz= 
zają relacje tendencyjne, podobnie, lak 
agencja Reutera, dająca ‚komunikaty 
lla zagranicy. Równie stronnicze są rę- 
acje, wysyłane przez korespondentów 
rasy socjalistycznej 


syluacia się zaostrza. 


Obiektywnie rzecz biorąc, sytuacja 
rowoli ale stale ulega naprężeniu. 

Stosunek strajkujących do rządu za- 
strza sie. Policja, która dotychczas by- 
a biernym widzem, strzegącym porząd 
iu i niewiele miała do roboty, 

wyszła ze swojej roli biernej, 
ispokajając lub rozpędzając w poszcze- 
rólnych ulicach Londynu grupy wzhu- 
tzonych robotników. 

Pierwszy okres strajku, który prze- 
begat spokojnie, zdaje się być ku koń- 
:owi. Rozgoryczenie rośnie. Coraz to z 
akiegoś miasta nadchodzą wiadomości 


krwawych starciach 
niędzy policją a robotnikami i wzrastają 
tej liczbie rannych, zarówno pośród ro 
botników i policjantów, 

Dotychczas ieszcze policjanci na 
służbie dają sobie radę z tłumem, nie żą- 
dając przysyłania na miejsca wypad- 
ków rezerw. 

Jednocześnie prawie z akcją, skiero- 
waną na samochody, z których 80 nie 
powróciło do swoich remiz, na drodze 
prowadzącej z Southamptonu do: Londy 


nu, 

robotnicy rozbili kilka większych tran- 
sportów. żywności 

wiezionych na samochodach ciężaro- 

wych. W mieście tem powyrywano szy 

ny tramwajowe, aby uniemożliwić kitr- 

sowanie tramwajów. 

Z Creydon donoszą, o poważniejszem 
starciu tłumu robotników z policją, 
przyczem kilkadziesiąt osób jest ciężko 
rannych. 

Na sobotę zapowiedziano 

| 40 meetingów 

w poszczególnych dzielnicach Londy- 
nu, Wiece te zwołane są przez poszcze- 
gólnych przedstawicieli związków zawo 
dowych. Istnieje obawa poważniejszych 
zaburzeń. Niektórzy przewódcy partii 
konserwatywnej zażądali od rządu wy- 
słania w sobotę na ulicę 

tanków i samochodów. pancernych. 

W Edynburgu, Glasgowie, Birming- 
ham. miały miejsce walki uliczne, które 
przyniosły w rezultacie 
kilkadziesiąt osób mniej lub więcej ran- 


nych. 

+ Wobec tego, iż policja nie była w sta 
6 opanować sytuacji, wezwano woj- 
sko. ' 

Szczególnie ostry charakter miały 
zaburzenia uliczne w Glasgowie, gdzie 
już oddawna wpływy komunistyczne zy 
skały wiele na siłach. Dokonano razbi- 
cia całego szeregu sklepów. 

Uwagę zwraca fakt, że sfery kieru- 
jące strajkiem nie starają się najzupeł- 
mej wykazać że nie solidaryzują się z 
owałtownemi wystąpieniami ulicznemi. 


Według komunikatu oficjalnego orga 


na władz mają polecenia unikania starć 
ze strajkującymi, okazując jednocześnie 
È całkowitą stanowczość 

w przeciwdziałaniu wszelkim zakusom, 
teroryzującym pracujących, > Dla sku- 
teczniejszego wykonania tego polecenia 
zwiększa się codziennie kadry nowo- 
zaciężnej policji przez ochotników. 


omunikacja lądowa 
i wodna. 


Komunikacja w Londynie jest już 


dzięki wytężonej działalności komisarja 


twa ofiarowane sa 
i Lloyd Georgeʻa. 


(Specjalna służba informacyjna „Il. Republiki“). 


tu do walki ze strajkiem nieomal w cało 
ści zapewniona. 

W dniu dzisiejszym uruchomiona zo- 
stała kolej podziemna. Pociągi tej kolei 
kursują co 15 minut. Od jutra wprowa- 
dzony zostanie ruch zupełnie normal- 
ny, to jest osiągnięty będzie czasokres 
6 minut między jednym pociągiem a dru 
gim. 

Dyrekcja kolejowa uruchomiła 350 
pociągów. Zapowiedziane jest urucho- 
mienie jeszcze 500 pociąg. Ruch kolejo- 
wy między Londynem a Edynburgiem 
został: całkowicie uregulowany. 

Próby uruchomienia tramwajów w 
Londynie przy pomocy sił ochotniczych 
zostały 
udaremnione przez tłum strajkujących. 

Policja interwenjowała przy użyciu 
pałek. > 

Port stol nieczynny. 

Wszyscy robotnicy portowj przystą- 
pili do strajku. 

Ostatnio przybyły do Londynu dwa 
statki francuskie, pozatem jednak ruch 
w porcie londyńskim zamarł. : 

W dokach portu londyńskiego norzu 
cili pracę prawie wszyscy robotnicy, 
których zastępują stopniowo siły qchot- 
nicze. 

Według ostatnich doniesień z pro- 
wincji, 

w Liverpoolu port jest czynny 
skutkiem tego, że od strajku odstąpiło 
około tysiąca robotników. Robotnicy ci 
zajęci są wyładowaniem nadeszłej do Li 
verpoolu żywności. | 

Doki liverpoolskie są również czyn- 
ne, tak samo jak i doki w Carnarvon i 
Borough. W dwuch ostatnich portach 
doki pracują normalnie nietylko przy 
naprawie statków ostatnio uszkodzo- 
nych, lecz odbywają się tam również 
ią nad.odnow eniem starych stat- 

w. i 


zaopatrywanie w żyw: 
-_ ność. 


Małżonka pemiera, pani Baldwin, zor 
ganizowała ochotniczy transport samo- 
chodowy dla kobiet, udających się do 
pracy i powracających do domów. Przez 
Hyde Park przejeżdża nocą przeszło 

2000 samochodów ciężarowych, 
prowadzonych przez ochotników, z któ- 
rych wielu to strajkujący robotnicy, po- 
magający w dostarczaniu żywności. 
Wszyscy szoferzy otrzymują tam poży 
wienie oraz mają pokoje odpoczynkowe 
z grami i książkami. 

Ceny środków żywności podskoczy- 
ły. mimo, że 
rząd zapowiedział ostre kary dla speku- 

lantów., 

W dniu wczorajszym sądy policyjne 
skazały na kary administracyjne 150 0- 
sób za różne przekroczenia, przede- 
wszystkiem zaś za uszkodzenia rozmyśl 
ne samochodów, autobusów i innych 
środków komunikacyjnych. 

Ostatni komunikat urzędowy donosi, 
iż miasto posiada wystarczającą ilość 
środków żywności, jak również środków 
transportowych, lecz strajkujacy prze- 
szkadzają w rozdziale żywności. Ten 
ustęp komunikatu obliczony jest na 

wywołanie wrogich uczuć 
wśród publiczności w stosunku do strej 
kujących, 


zaciąg ochotników. 


Władze przyjmują ochotników dla 
zastąpienia strajkujących. Liczba ochot- 
ników policji stale wzrasta. Znaczna 
część służby jednej z wielkich į popular- 
nych restauracji londyńskich rozpoczę= 
ła: straik, jednakowoż ochotnicy umożli» 
wiają stosunkowo normalną obsługę re- 
stauracji. 

Pociągi miejskie i dalekobieżne obsłu 
giwane są wyłącznie przez ochotników. 
Widać eleganckich młodych ludzi, zamia 
tających stacje i myjących podłogi. Sa- 


* 


mochody prywatne posiadają napisy: 
„Chcesz być podwiezionym — proś“. 

Niektóre z wielkich dzienników lon- 
dyńskich ukazały się w zwykłym for- 
macie, 

Administracja organu rządowego 
„Ihe British Gazette“ zawiadamia, że 
nakład prowincjonalny tej gazety wy- 
niósł dzisiaj 

powyżej pół miljona egzemplarzy. 

Dzisiaj ukazały się dzienniki i tygo- 
SB. w których jeszcze wczoraj trwał 
strejk. 


- Sfrejk i król. 


Z naciskiem zaznaczyć należy, że 
strejk nigdzie nie zwraca się przeciw 


idei monarchistycznej w Angljì. Król u- |” 


ważany jest przez strejkujących za ewen 
tualnego neutralnego arbitra. 

Książę Henryk objeżdżał wczoraj u- 
bogie dzielnice Londynu, wszędzie owa- 
cyjnie witany. 


Starcie w parlamencie. 


Ostatnie posiedzenie izby gmin, na 
którem omawiano dalsze pełnomocni- 
ctwa dla rządu, miało przebieg bardzo 
ostry. Charakterystycznym i drażnią- 
cym epizodem było r 

wystąpienie generalnego prokuratora, 

który zaatakował robotników strejkują- 
cych i oświadczył, że w obecnej chwili 
sprawiedliwość nakazuje stanąć po stro- 


nie przemysłowców. Na to odezwał się |- 


jeden z przedstawicieli frakcji robotni- 

czej w parlamencie Jons, nazywając 

przemówienie prokuratora najostrzejszą 
i prowokacją, 

jaka zdarzyła się w ciągu ostatnich dni. 

Generalny prokurator zareplikował, że 

związki zawodowe nie mogą zabronić 


| właścicielom kopalń prowadzić - swoich 


przedsiębiorstw tak, jak się im podoba, 
gdyż byłaby to dyktatura robotnicza, 
gwałcąca swobody obywatelskie. Na to 
Jons zapowiedział, że robotnicy są przy- 
gotowani na walkę aż do ostateczności. 
Aresztowany i wypuszczony na wolność 
poseł induski, komunista Saklatvala, zo- 
sta skazany przez sąd londyński na dwa 
miesiące więzienia za podburzanie robot 
ników.: 


Możliwość pośrednictwa. 


Biskup Canterbury zaofiarował się w 
imieniu biskupów angielskich pośredni- 
czyć między strejkującymi i rządem. 

Protestancki biskup Londynu ofiaro- 
wał swój pałac, jako teren neutralny, dla 
dalszych rokowań. Wogóle wszystkie 
kościoły wzywają do podjęcia rokowań, 
dziś jednak jeszcze nie widać oznak bli- 
skiego zawieszenia broni, które zapewne 
przyjdzie, jako niespodzianka. Podkre- 
ślają tu słowa Clynesa i ostatnią mowę 
przywódcy górników Cooka, że j 

STREJK JEST BEZNADZIEJNY. 
Właściciele niektórych kopalń otworzyli 
je, aby umożliwić biednej ludności górni- 
SA, zbieranie węgla koło szybów. 

ośrednictwo proponują również'libe 
rałowie. Partja liberalna upoważniła 
Lloyd George'a 


i Simonsa do pertraktacji ze związkami 
zawodowemi i rządem, aby doprowadzić 


do kompromisu. Lloyd George twierdzi, 
że w najbliższym czasie znajdzie on wyj 
ście z sytuacji, 


Pouine rokowania. 


Rozpowszechniła się w Londynie po- 
głoska, że między rządem a związkami 
zawodowemi toczą słę poufne rokowa- 


nia przez pośredników „nające dopro- 
wadzić do kompromisu. Przedstawiciele 


przez duchowieństwo 


zw. zawodowych zmierzają do załago” 
dzenia sytuacji, jeżeli rząd okaże nieco 
ustępliwości. | 

W komunikacie, ogłoszonym przez 
generalriy sekretarjat związków, ogła* 
sza się jedynie, że pogłoski o wejściu 
w układy z rządem są błędne, ' 


Pomoc z Moskwy. 


Z Moskwy nadesłano do komitetu 
strejkujących większą sumę pieniędzy 
na zapomogi. Tym sposobem strejk an= 
gielski, który dotychczas można było 
podciągnąć pod zjawisko ekonomiczne, 
nabiera wybitnie politycznego charakte” 


Biuro komitetu wykonawczego komu 
nistycznej międzynarodówki zWiąyków 
zawodowych postanowiło zwołać w naj 
bliższym czasie w Paryżu konferencie 
przedstawicieli związków zawodowych 
Francji, Belgii, Czechosłowacji, Holandii 

Niemiec, należących do tej międzyna= 
rodówki, w celu przygotowania kroków, 
zmierzających do zalnicjowanaą akcji po- 
imocniczej dla strejkujących robotników 
angielskich. 

Jak donoszą tu z Johannisburga (Afry 
ka południowa), rada wykonawcza po- 
łudniowo-afrykańskiego kongresu związ 
ków zawodowych postanowiła popierać 
strejkujących robotników angielskich. 


STREJKUJĄCYCH. 


O <-t: Londyn, 7,maja 
Polska Agencja Telegraficzna. PNY 


W dotychczasowym przebiegu straj - 


ku nie zaszło nic takiego, coby mogło 
zapowiadać bliski koniec kryzysu. 


Rada generalna kongresu Trade* 
Unionów odbywa posiedzenia prawie 
bez przerwy. Dzisiaj rano odbyło się 
posiedzenie egzekutywy federacji górni= 
ków. Po odbytych naradach kilku człon- 
ków egzekutywy odbyło kilkugodzinną 
rozmowę z radą generalną kongresu, in- 
ni zaś członkowie egzekutywy udali się 
do izby gmin. 

W dzisiejszym numerze „The Bri- 
tish. Worker“, organu oficjalnego rady 
generalnej kongresu Trade - Unionów; 
zamieszczono odpowiedź kongresu na 


oświadczenie premjera Baldwina, w któ', 


rem rząd wypowiada gotowość podjęcia 
rokowań natychmiast po odwołaniu 
przez radę generalną strajku powszecii* 
rego. 


W odpowiedzi swej rada generalna 
oświadcza. że dotychczas rząd nie wy” 
powiedział się o kierunku polityki, któ” 
rą zamierza stosować w konsekwencji 
wypadków, które się rozegrały. Rada 
generalna kongresu nie może zadość- 
uczynić prośbie premjera o odwołaniu 
bez zastrzeżeń proklamacji o strajku po 
wszechnym. 

Londyn, 7 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Radą Trade - Unionów odbywa ciągłe 
zebrania. Niema jednakże żadnych prze* 
iawów, pozwalających się spodziewać 
rychłej zgody, jakkolwiek Mac Donald 
oświadczył dzisiaj: Nię tracę ani jedne. 
chwili, aby jei nie użyć na jakikolwiek 
wysiłek w kierunku znalezienia podsta* 
wy pokoju i porozumienie. i 


POLSKA I STREJK ANGIELSKI: 


Gdańsk, 7 maja 
Polska Agencja, Telegraficzna. 


„Danziger Volkstimme" donosi, ŹĆ 
przybył tu pose dr. Diamand w celu prze. 
prowadzenia z gdańską partią socialisty* 
czną w imieniu P.P.S. i polskich zwia”* 
ków zawodowych rokowań z sprawie 
podjęcia wspólnej akcii dla poparcia. 
strejkujących w Anglii i udaremnienia 
wywozu węgla polskiego do Anglii: 
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Poborowi, baczność! 
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ASTOS 


Nie wie prawica, co robi lewica. 
Jednych sie redukuje, innych sie angażuje. 
Przynależność paríyinz jesf jedyną kwalilikacją magisfrackich dygnifarzy. 


Z dniem 4-go maja został mianowany 
p. Leon Chwalbiński naczelnikiem wy- 
działu finansowego zarządu miejskiego. 
P. Leon Chwalbiński zajmował w ma 
gistracie łódzkim stanowisko naczelnika 


to winien dziś sięstawić? wydziału dobroczynności publicznej (0- 


W dniu dzisiejszym przed komisją po- 

rową nr. 1 (Traugutta 10) winni się 
stawić mężczyźni, urodzeni w roku 1904, 

oczeni z art. 35b ust. (czasowo nie- 
zdolni), posiadający poświadczenia od 
2801 do 3500, 

Na komisję poborową nr. 2 (Traugut- 
ła 6) winni się stawić mężczyźni rocz- 


ka 1905 zarejestrowani od liczby 301 
do 400. (b) "E 


Wszystko znów zdrożało 


na tódzkim rynku żyw- 
nościowym. 


„. iebywały chaos panował w dniu 

czorajszym na łódzkich rynkach, gdyż 

poczciwi kmiotkowie, bez żadnego 

isądnienia podwyższyli ceny rynko- 

€ o całe 30 procent w porówanniu z ty 
niem ubiegłym. 

Jedynie nowalię sprzedawano poce- 

h niższych, a to dzięki obfitym opa- 
które ostatniemi 

dniami trwają bezustannie. 

Jeden litr śmietany podrożał od ub. 

godnia o 1-zł., gdyż płacono w dniu 
kęzorajszym 3.60, masło śmietankowe 
ii ztowało 6.50, jajka 2 zł, natomiast 
tr mleka 35 gr. 

Za ziemiopłody płacono następująco: 
100 kg.), buraki 12 zł., 
Marchew 17 zł. 

„ Kura kosztowała 6 zł., gęś 12 zł, in- 
Pris zł. 

owalję: główka sałaty 20 gr., pę- 
zek rzodkiewek 25 gr. 

Ogółem na rynkach 


panował ruch 
ardzo maty. (u) 


_ Stałe kolonje lefnie 


dła biednych dzieci łódz- 
| kich. 


Wydział opieki społecznej, pragnąc 
tmożliwić wychowańcom miejskich do- 
ŻW wychowawczych pobyt na świe- 

m powietrzu, rozpoczął obecnie prace 

Tzygotowawcze, celem urządzenia na 
stałych kolonji letnich. 


Kfo się interesuje sztuką? 
Przeważnie młodzież 

Szkolna 1 garstka inteli- 
gencji. 


„. Według danych cyfrowych wyc 

\ | wydziału 
p Miaty i kultury, działalność miejskiej 
cza pal sztuki w parku im. H. Sienkiewi- 
ty W ciągu kwietnia r. b. przedstawiała 

€ następująco: 

t okresie sprawozdawczym, w cią- 
w: ni, miejska galeria sztuki gościła 
hy SAR lokalu wystawę zbiorową prac 


OSD, oraz p. Radwańskiego. 
i na frekwencja publiczności wy- 
Mage 4.566 osób, w tem dorosłych 1253, 
Rh zieży 1781 į 627 bezpłatnych. Poza 
nisk grupami zwiedzili wystawę: schro- 
żę gery ul. Zachodniej 20, gimnazjum 
ie Hochsteinowej, szkoła kupiec- 

ta po zkiego, gimnazjum Szakina, szko 
zim wszechna 143, gimnazjum J. Aba, 
stwaziiim tow. żyd, szkół średnich, pań 
ne Wa szkoła żeńska, szkoła powszech 
Ean związek harcerstwa polskiego, 
na azjum żydowskie, państwowe kur 

ni erzycielskie, gimnazjum Z. Szcza- 
ż , Jarsy A. Wierzbickiego, gimna- 
c > skiej, seminarjum nauczy 
ielskie w Pułtusku, II gimnazjum ży- 

nej, p A szkoła powszechna w Srebr- 
aku, pi stwowe seminarium w Lutomier 
wszech, aazium „Bet-Ulfana", szkoła po- 
6, szkoła powszechna 154. 
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becnie opieki: społecznej) w latach 1917- 
18. W r. 1918 mianowany został komi- 
sarzem do sprawy uchodźców, jeńców i 
robotników na województwo łódzkie, 
które to funkcje sprawował do marca 
T 5 
W.roku 1921 przez kilka miesięcy p. 
Chwalbiński pełnił urząd delegata mini- 
sterstwa skarbu do spraw dewizowych 
KENTA 


„Z Z NN 
— 


W ‘dniu wczorajszym w wojewódz- 
wie odbyła się konferencja delegacji 
pracowników umysłowych, w skład któ 
rej wchodzili pp. Ładewski, Majeran i 
Kwiatkowski ze strony komitetu bezro- 
botnych „pracowników umysłowych, 
Piotrkowska 108, Kulczyński ze związku 
„Praca“ i Piechotkówna ze strony chrze 
ścijańskich związków. 

Poruszono: sprawę wydawania obia- 
dów i protestu związku pracowników 
handlowych j biurowych (Kościuszki 21) 
przeciwko decyzji wydziału opieki spo- 
lecznej z dnia 5 b. m. mocą której komi- 
tetowi bezrobotnych (Piotrkowska 108), 


przydzielono większą ilość obiadów, 


odbierając pewną ilość obiadów zlikwi- 
dowanemu komitetowi przy ulicy Ko- 
ściuszki 21. ' 

Na skutek interwencji posła Kroniga 
p. Wojciechowski wydał polecenie wy- 
działowi opieki społecznej przy magistra 
cie m. Łodzi 


dokonać rozdziału talonów obiładowych 
według dotychczasowych norm. 


Delegaci sprzeciwili się temu zarzą- 
dzeniu, udowadniając, że jest ono nie- 
sprawiedliwe, gdyż moćno krzywdzi bez 
robotnych pracowników umysłowych 
zgrupowanych w komitecie Piotrkowska 
n 


Z Z a- 
<- m 


r. ; 

Na dowód delegaci powołali się na 
następujące cyfry: w państwowym urzę 
dzie pośrednictwa pracy ogółem jest za- 
rejestrowanych 3300 osób, z których 
część rekrutuje się z pośród pracowni- 


W _ dniu 6 b. m. w sali posiedzeń ma- 
gistratu pod przewodnictwem p. prezy- 
enta M. Cynarskiego odbyło się pierw- 
sze posiedzenie organizacyjne i informa- 
cyjne | 


komisfi do ustalania cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 


Na posiedzeniu tem obecni byli przed 
stawiciele organizacji kupiectwa, prze- 
mysłu, kooperatyw oraz związków. 
Zagajając posiedzenie, p. prezydent 
M. Cynarski zaznajomił zebranych 
z brzmieniem rozporządzenia rady mi- 
nistrów z dn. 10 lutego b. r. o utworzeniu 
lokalnych komisji dla ustalania cen na 
artykuły pierwszej potrzeby oraz z uch- 
wałą magistratu z dnia 16-90 kwietnia 
r. b. o powołaniu do życia komisji, skła- 
dającej się z 12 osób. 

Komisja ta będzie podzielona na dwie 
sekcie po 6 osób, z których jedna ma za 
zadanie ustalania cen przetworów zbóż 
chlebowych, zaś druga — miesa I prze- 
tworów mięsnych. . 


i walutowych w naszem mieście, następ 
nie zaś aż do czasów ostatnich zajmo- 
wał szereg stanowisk w instytucjach 
przemysłowych. 


W swoim czasie funkcje naczelnika 
wydziału pełnił p. Frydman, człowiek, 
któremu nie miożna było nic zarzucić i 
którego uważano za całkowicie odpo- 
wiedniego na tym stanowisku. 


Został on zwolniony na własne żąda- 
nie, ale zwolnienie to było związane z 
wymówieniem, jakie udzielił magistrat 
w dniu 1 lipca 1925 roku wszystkim 
współpracownikom. 


Walka o duszę głodnych. 


Inteligenci z pod znaku ch-d. i n. p. r. 
stosują niepraktykowane dotąd metody, 
Kompromitujecie, panowie siebie 
i cały ruch pracowniczy. 


ków nieobjętych przez ustawę, a zatem 
ogólna liczba inteligencji pracującej jest 
o wiel mniejsza. 

Z powyższej liczby komitet bezrobot- 
nych pracowników umysłowych przy 
ulicy Piotrkowskiej 108 ma nowozareje- 
strowanych t. j. takich, których legity- 
macje z P.U.P.P. zostały powtórnie 
sprawdzone 1625 osób; związki „Praca“ 
posiadają 425 osób, związki chrześcijań- 
skie posiadają 200 osób (ostatnie dwie 
cyfry mogą być nieścisłe), a oprócz tego 
pewna ilość osób pozostaje w związkach 
niezarejestrowana. 

Z powyższego wynika, że przy związ 
ku pracowników handlowych i biuro- 
wych, Kościuszki 21, 

nie może się więcej grupować, aniżeli 
około 700 osób. 
Wymagania zatem posła Kroniga, aby 
traktować na równi obydwie grupy jes 
dla jednej strony mocno krzywdzące. 


Wymówienie to było niezręcznym 
manewrem magistratu, zdyż , 


należało wówczas uprzedzić jedynie u: 
rzędników, iż zostaną im zredukowane 
pensłe, 


ci zaś, którzyby się na to nie zgodzili, po 
winni byli otrzymać wymówienie, 

PORA zaś wywołały konster- 
nację 


lepsi urzędnicy opuścili swe stanowiska, 


gdyż bali się stracić prawo uzyskania 
odszkodowania za wysługę lat, tembar- 
dziej, iż ci, którzy później chcieli otrzy- 
mać odprawy, spotkali się z odmowną 
odpowiedzią. 

Po ustąpieniu p. Prydmana 


stanowisko to, ze względów oszczędno+ 
ściowych zostało skasowane, 


zaś kasa została połączona z wydziałem 
finansowym magistratu. 

Naczelnikiem wydziału został wów- 
czas mianowany p. Grajnert, który, z tej 
racji, mimo redukcji poborów, 


trzymał kategorię I-szą. 


(Zaznaczyć musimy, iż naczelnicy wy- 
działów mają II kategorię). 

Ze względów jednak formalnych 
braku odpowiednich kwalifikacji, 


urząd wojewódzki zakwestjonował nos 
minację p. Grajnerta, 


To też magistrat wysunął obecnie na 
to stanowisko p. Chwalbińskiego i na 
jednym z posiedzeń zamianował go na- 
czelnikiem, aczkolwiek on również wła- 
ściwych kwalifikacji nie posiada. 

Dziwić się należy, iż magistrat nie 
powołał na to stanowisko z powrotem 
p. Frydmana, urzędnika wykwalifikowa 
nego i bezwzględnie uczciwego, co do 
Uero magistrat nie miał żadnych za- 
rzutów, tembardziej, że trudno sobie 
wyobrazić na tym stanowisku innego 
człowieka, niż doskonałego skarbowca, 
znającego się na finansach miasta i po- 
siadaiącego kilkuletnią praktykę na tem 

l 


u. 
Nie mając absolutnie żadnych za- 


t| strzeżeń co do osoby p. Chwalbińskiego, 


nie możemy jednak pominąć milczeniem, 


Znane są delegacji wypadki, że związ | iż 


ki z Alei Kościuszki 21 

wydają po trzy, cztery talony obiadowe 
na rodzinę, „ALE 

podczas gdy komitet bezrobotnych z u- 

licy Piotrkowskiej 108'nie może wydać 

wszystkim potrzebującym nawet po jed- 

nym talonie: 

Po wysłuchaniu powyższych moty- 
wów p. Wojciechowski postanowił 
zwołać wspólną konferencję przedstawi- 
cieli wszystkich związków na dziś o go- 

dzinie 10-ej rano w województwie, 
gdzie sprawa ta ostatecznie zostanie roz 
strzygnięta. (p) 


Jak oni walczą z drożyzną? 
Komisja do badania cen odbyła swe 
pierwsze: posiedzenie. 


przemówienie i cennika... 
podwyższenie. 


Po przemówieniu p. prezydenta mła- 
sta wywiązała się dyskusja, podczas któ 
rej — po stwierdzeniu nieobecności w 
komisji przedstawicieli rolnictwa — za- 
proponowano zaprosić do komish przed- 
stawicieli związku producentów rolnych 
i kółek rolniczych przy starostwie łódz- 
kiem, prócz tego zaś przedstawicieli wi- 
dzewskiej spółdzielni mięsnei „Zorza“ ł 
hurtowników rzeźniczych. 


Następnie — wobec niemożności o- 
trzymywania przez nabywców bydła 
rachunków od włościan — wyrażono 
życzenie, aby ceny na bydło były sto- 
sowane do cen notowanych w „Gazecie 
przemysłu rzeźniczego”, wychodzącej w 
Poznaniu. š 

W końcu posiedzenia przedstawiciel 
zjednoczonych rzeźników p. Włodarski 
zażądał, aby obecne ceny na wyroby 
masarskie podnieść przeciętnie o 8 proc. 


Sprawę tę odłożono do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się w pierw- 


szych dniach przyszłego tygodnia. 


magistrat zupełnie bezpodstawnie zaa 

gażował urzędnika bez odpowiednich 
kwalifikacji, 

mimo, iż do zaangażowania takiego t- 

rzędnika konieczną była uchwała rady 

miejskiej. : 


EUNE CESS TS 


Dzielnej síraży— cześć! 


Uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej. 


"W czwartek dnia 13 bnl odbędzie się 
specjalne uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej, na którem zostanie wręczony 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, dy 
plom, wyrażający podziękowanie miasta 
tej instytucji za jej niezmordowane wy- 
sitki dla obrony. życia i mienia miesz- 
kańców. 

Program uroczystości przewiduje 
również okolicznościowe przemówienie 
prezesa rady miejskiej. 

Poza tem młasto weźmie oficjalnie 
udział w uroczystościach  jubileuszo- 
wych w dniach 16 i 17 bm. | 


Płacić frzeba 


przed przybyciem na 
miejsce. 


Władze policyjne przy wydziale rn- 
chu pieszego i kołowego, podają do ogól 
nej wiadomości, że przed dworcami ko- 
lejowemi, teatrami, oraz miejscami, 
gdzie gromadzi się publiczność należy o- 
płaty za przejazd dorożek i taxisów t- 
skuteczniać przed przyjazdem na ozna- 
czone miejsce, gdyż często z powodu 
płacenia tamuję się ruch uliczny i unie- 
możliwia się szybkie zajeżdżanie następ 
nym powozom. (u) 


Str. 6, 


TEATR MIEJSKI. 
Dzłś, w. sobotę, dwą przedstawienia; o godz. 
3 m. 30 po cenach najniższych przepysznie wy- 
stawiony -= „Biękitny Ptak" — wieczorem po 
jaz drugi opera Moniuszki — „tialka“, 
W niedzielę o godz, 5 m. 30 — Halka" po 


W niedzielę, dnia 9 b, m, w 6 4 bolesną rocznicę śmierci 


Hirszbergowej 


odbędzie się o godz. 12.ej w poł w synagodze Domu Sierot, Północna 38, nabożeństwo 
żałobne, na które wszys!kich, 
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SSN 


b. p. ZOFJI z BUBERÓW 


fundatorki Domu Sierot, Północna 38 


omu patnlęć Zmarłej jest drogą, zaprasza 


o 


ZARZĄD. | 


Spółcześni Rohinzoni 


Chiopcy uciakaią z domu 
w poszukrwamu przygód: 


Wilhelm Engelbrecht (Zamenhofa 14) 
lat 13, wyszedł w dniu 4 mają z domu 
dotychczas nie wrócił. 

Alfred Triebe (Lipowa 78), lat 14, wY 
szedł z domu przed paru dniami i do 
tychczas nie powrócił. 

Otton Job, lat 16, wyszedł z domu te- 
goż dnia co 1 wyżej wymienieni I do- 
tychozas nie powrócił. 


Jest podejrzenie, że chłopcy. się zmó* 


Nie król i nie trzynasty, - 
. wspólnie uciekli w celu pószukiwa* 
lecz zwykły „Alfons“ — sutener znalazł się|naprowóżb) n e 
J 


<enach zniżonych. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro po dwa przedstawienia historycz» 
nego dramatu w 5-ciu aktach p, t. „Jan Killńskt" 
Ceny mieiśc najniższe — jutro t. j w niedzielę 
zniżone: 


na ławie oskarżonych, 


W ubiegłym roku Feliks Piotrowicz 
zamieszkały przy ul, Gdańskiej nr. 131 
przyszedł do wnioski, iż można prowa- 
ad wystawne życie, nie pracując abso- 
utnie, 

Ponieważ Piotrowicz nie czuł nigdy 
zbyt wielkiego pociągu do pracy, więc 
myśl swą postanowił wprowadzić w ży 
cię, 

, Najlepszym środkiem wydało 
się czerpanie zysków z nierządu. 

W tym celu odnajął swe dwupokojo 
we mieszkanie córom Koryntu, które do 
starczały mu pokaźnych zarobków. 

Piotrowicz oswoił się nader szybkor 
z rolą sutenera. Córy Koryntu, które 
wpadły w jego łapy, d 

wyzyskiwał, bił | katował, 
tak iż dzikie okrzyki oflar zwyrodniałe- 
go jegomościa alarmowały po nocach 
lokatorów domu. 

Piotrowicz w celu uniknięcia czę= 
ù |stych bójek ze swemi utrzymankami 
4 | przyszedł wreszcie do wniosku, iż naj- 
| lepszym wyjściem z sytuacji jest usta- 
|| nowienie taksy dla zamieszkałych u nie 

go czterech cór Koryntu. ı r 
„Dziewczyny“ zgodziły się na jego 
warunki, które brznnały następująco: 

20 złotych tygodniowo tytułem ko= 
mornego, 6 złotych na wikr, 7 złotych od 
gościa i 3 złote t. zw. „łóżkowego*, 

Mimo ustalonych „warunków“, 
awantury w mieszkaniu Plotrowiczów 

nie ustawały. 


i zwróciły wreszcie uwagę policji oby- 
czajowej. ' i 
Wywiadowczyni Zofja Rowińska i 
Helena Grzymkówna przeprowadziły po 
ufne dochodzenie, na zasadzie których 
ustaliły, iż 
Piotrowicz jest zawodowym sutenerem 
i wyzyskuje swe ofiary. 

Wobec powyższego pociągnięto go 
do odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym Piotrowicz zna- 
lązł się na ławie oskarżonych sądu okrę 
gowego. 

Świadkowie, urzędnicy polieji oby- 
czajowej, zeznają przed sądem, iż Pio- 
trowicz prowadził swój dom schadzek 
na szeroką skalę, dwupokojowego 
mieszkanka przy ulicy Gdańskiej nr. 13, 
korzystały nietylko stałe jego mieszkan 
ki, lecz również przygodne amatorki, 
które sowicie opłącały sutenerowi udzie 
lenie im lokalu. . 

Z tych więc powodów w godzinach 
wieczornych na schodach i w bramie tło 
czyły się grupki cór Koryntu w towarzy 
stwie swych gości czem wywoływały 
zgorszenie wśród lokatorów domu. 

Przed sądem przesuwa się cały sze- | śmy tam mieszkać — opowiadają, — - 
reg „dam z półświatka” elegancko I mod Po zbadaniu świadków głos zabiera 
nie ubranych, które były częstemi gość | prokurator Skabiczewski, który domá- 
mi lokalu przy ulicy Gdańskiej. Ra się surowej kary dla zwyrodniałego 

Córy Koryntu opowiadają szczegóło | osobnika. Ne. 
wo o Plotrowiczu, który wyzyskiwał je| Sąd po naradzie skazał go na rob 
i gi się z niemi w najokrutniej- | więzienia z pozbawieniem praw. 
Szy sposób. 


POPIS UCZENIC P, JANCZEWSKIEJ, 


Szkoła plastyki p. Zenobji Janczewskiej, któ- 
rej uczenice występowały w zeszłym roku z tak 
wielkiem powodzeniem w teatrze miejskim, urzą 
dza dnia 16 maja w tejże sali popiś-porunek, na 
który złożą się nadzwyczaj interesujące i piękne 
produkcje całego zespołd szkoły. 


Przesilenie rzadowe 
Krys walutowy 
Imierzch kapitału w Anglj 


omówione są wyczerpująco 
— w dzisiejszym numerze — 


PRAWDY”. 


Cena egzemplarza 30 gr. 


i 
EAS A 
ń Miał dobry lokal, więc: musialy- 


mu 


ODCZYT- 


W dniu 9 maja punktualnie o godz, 3 popoł. 
w lokalu własnym Łódzkiego oddzialu związku 
lek-dent. w PIP, (Piotrkowska 69) odbędzie się 
posiedzenie naukowe, na którem dyrektor pań- 
stwowego instytutu w Warszawie prof. dr. med, 
Hilary. Wilga i dr. med. Henryk Qejbard wygło- 
szą odczyt na temat: „Paradentitls } paradentosy 
w świetle nowoczesnych badań". 


O czem sie nie myśli. 


lecz co się tak boleśnie 
odczuwa... 


Dziś i dni następnych 
największy film światat!! F 
Bezkonkurencyjny i nieporównany triumf wytw, „Vitagraph*, i z RK 


z Marszałkowska 119, 
W rolach głównych najnowsi ulubieńcy Ameryk: gee JAMES WARREN KERRIGAN dakcią urka” JEAN PAIGE. 


Obraz własnością Tow. Kinematogr. 
piękny 
Przy udziale wielotysięcznych rzesz aktorskich. Film wykonany nakładem 1.000.000 dolarów. 


„GLORJA“ 
(KAPITAN BLOOD) ipii RAFAELA SABATINI 
i promienna mio- 
Jury Stanów Zjednoczonych uznało za największe arcydzieło techniki Kinematograficznej. 


pzis! AN. CASINO pam 


. Rewelacyjny dramat w 10 wielkich aktach z tajemnic międzynarodowego handlu białemi niewolnicami. 
Obraz ten do niedawna zabroniony przez cenzurę amerykańską, został dopuszczony do demonstracji w krajach, gdzie niebezpieczeństwo to jest 
— ałctusine, Film ten wykonano przy wydatnej pomocy wszystkich departamentów policji nowoyorskiej pod osobistem kierownictwem — 
AE i PREZYDENTA POLICJI R. E. ENRIGET. 
SA Fragmenty filmu: Fragmenty filmu: 
Skandale w najlepszych rodzinach. 


Początek o godz. 2-ej po poł. Sala wentylowana. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona (Kantora. 


Roi 


Od 2-ej 
do 4-ej 


eM 


KEY a M 


_. Bez demagc 
| izba lekarska zakwestjonowała orzeczenie komisji weryfikacyjnej. 


Związek nie sprzeciwia się redukcji lekarzy, 
możnych, z pozostawieniem na stanowisku sił 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


gii i fałszu! 


żąda natomiast usunięcia bardziej za- 
odpowiednio wykwalifikowanych: 


8 Zarząd kasy chorych o zatargu z lekarzami. 


l 
| grozumienin znaczenia prasy, zaprosił 
i bis niu wczorajszym przedstawicieli 
| "R łódzkich na konierencię, celem wy 
| „pienia podłoża oraz charakteru obec- 
| ego zatargu z lekarzami. 
|, Konferencję, w której udział wzięli 
ramienia zarządu kasy pp. dr. Kłuszyń 
„ dyr. Samborski, r. Kuk, i p. Kału- 
i, zagaił ten ostatni, omawiając o- 
. s8zernie obecny konflikt. 
| AM Jest to już trzecie bezrobocie od 
| masu istnienia kasy chorych, — zaczy- 
| "ap, Kałużyński należy się więc zasta- 
Owić nad jego przyczyną. 
"RZE arząd kasy zawarł z lekarzami na- 
i | Ba) korzystną dla nich umowę, która da- 
| ała im szerokie pełnomocnictwa, a to 
| 


| 


i wzgledu na dobro współpracy obu 
bean, by współpraca ta była możliwą 
ẹz jakichkolwiek nieporozumień. 


| KOMISJA WERYFIKAGYJNA. 


A Zawierając jednak umowę zbiorową, 
4 rząd kasy zastrzegł sobie tylko jedno, 
mianowicie, aby 
rowadzona została t. zw. weryfi- 
t ' kacja personelu lekarskiego, 

i sprawdzenie, czy poszczególni leka- 
2% posiadają dostateczne kwalifikacje 
W pełnienia przyjętych na siebie: obo- 

lązków. { ' 

Przedstawiciele starego zarządu 

AWCÓM lekarzy nie czynili z tego żad- 
ka kwestji i postanowiono za zgodą obu 
neon powierzyć tę weryfikację specjal- 
ê komisji, do której weszli: 2 lekarze 
Tamienia kasy chorych i 3 lekarze re- 
Iezentujący ogół lekarski. 0 
c Kasa wystnęła lekarzy nie  znają- 
A zupełnie stosunków łódzkich, nie 
ających wśród tutejszych lekarzy ani 
ogów, ani przyjaciół | komisją ta po- 
Daae zupełnie opinię zarządu Kasy, 
b zedstawiła w lutym b. r. wyniki swej 
tacy, które r 
Bodzieliły lekarzy na trzy gripy. 
sta (Pmisia wiedziała o tem, że na pod- 
3 wie § 9 uchwały o komisji weryfika- 
żylnej, zarząd kasy ma prawo zwolnić, 
‘Ych lekarzy, którzy zostaną uznani za 
_ Aieodpowiednich. AE 

wer a Chwili zakończenia prac komisji 
języ Kacyinej, w kasie chorych stała 

* Na porządku dziennym 

Westja zmniejszenia liczebności perso- 
któ nelu lekarskiego, ' | 

ta została wysunięta przez zarząd 

BY ze względu na zmniejszenie się licz 
cy ubezpieczonych w 176 na 112 tysię- 
rad ĉo zwłaszcza po przeprowadzeniu 
gg kalnej reorganizacji systemu biuro- 

NAC i wydaniu ubezpieczonym legity- 
NEA usuwających możność korzysta- 
ion Świadczeń przez osoby nieubraw 
nnie pociągnęło, za sobą ogromne 
€jszenie się ruchu chorych. 
któr alszym niemniej ważnym powodem, 
cią ję zusił zarząd kasy do wysunię- 
wi jestjj redukcji całego personelu a 
| c | lekarskiego, było 
f go, było - 
tkliwe zmniejszenie się dochodów ze 
| i składek członkowskich. 
TORN droga, jaka przystoi instytucji 
| kasy R v.znęj ; samorządowu:, zarząd 


| ronie, lecz chciał ja przeprowadzić 
nieces rad kasy uważał jednak za ko- 
| cje ga Wiedząc, iż odnośne pertrakta- 
mówi magać będą dłuższego czasu, wy 
| A Wszystkim lekarzom pracę na 3 


ĄCE, ażnością wymówieni 
dnia 1 REAA ścią wy nia od 


i 


| miały pzu tego 3-miesięcznego terminu 


z AA przeprowadzone pertraktacje 


k 
NE” 
AFA pertraktacjach tych zarząd kasy 
ał ną stanowisku, iż 
klem ja MA objąć przedewszyst= 
EA ERA zdyskwalifikowanych. 
szyć iloś k ego zarząd kasy chciał zwięk 
JEN Sposób, by wszyscy Í `“ zaję 
w kasie chorych VAEN ar GARY 
mieli minimum po 4 godziny 


nakle lekarzy w celu ustalenia 
€karzy mających pozostać w ka- 


| p W związku z bezrobociem lekarzy |t. j. by nie byli goścmi, gdyż cierpiała 
| Sasy chorych. zarząd kasy w pełnem|na tem ta część ubezpieczonych, któ- 


luszczone powody odrzucenia wyników 


e chciał narzucić redukcji jedno- 


godzin pewnym lekarzom i to 


rych choroba wymagała ciągłości lecze 
nia. 


WZGLĘDY ZWIĄZKOWE I bE- 
KARSKIE. 


* Lecz związek nie vznał wyników ko 
misji weryfikacyjnej, a wówczas zarząd 
kasy, nie chcąc z powodu swej niefacho 
wości wpływać na postanowienia komi- 
sji, zwrócił się do związku z prośbą o 
przysłanie listu, w którym zostaną wy- 


komisji, a wówczas zarz. kasy wpłynie 
na komisję, by została przeprowadzona 
rewizja. - 

Ani związek lekarzy, ani izba lekar- 
ska, która podobno 

zanulowała postanowienia komisji, 
podobnego listu nie przysłały. 

Na skutek interwencji p. wojewody 
Darowskiego, do którego zwrócił się 
związek lekarzy, 

zarząd kasy poszedł na ustępstwa, 
chcąc uniknąć bezrobocia lekarzy. 

Ale i tych ustępstw, które przez Wo- 
jewodę, jako oficjalnego przedstawicie- 
la rządu, uznane zostały za b. poważne, 
było związkowi lekarzy za mało. 

" "Walne zebranie związku lekarzy od- 
rzuciło propozycje pojednawcze kasy 
chorych i zażądało w swej uchwale, 
aby redukcja przeprowadzona została 
zupełnie bez zwracania uwagi na wyni- 

ki prac komisij weryfikacyjnel. 

Do powyższej uchwały nie zastoso- 
wali się jedynie wszyscy lekarze ze 
Zgierza i Konstantynowa, którzy też pra 
cy w kasie chorych nie przerwali, oraz 
lekarze z pogotowia, którzy pozostali 
na swych stanowiskach wbrew intencji 
związku. ! 


Zarząd kasy, cokolwiek by się nie | 


stało, i jak długo trwarłoby obecnie bez 
obocie, 

swego stanowiska nie zmieni 
i w tych dniach rozpisze wyraźnie kon- 
kurs na posady. 

Stanowisko bowiem zarządu kasy 
jest takie, iż sprawa ta winna być ure- 
gulowana 

z punktu widzenia wiedzy fachowe. 

a nie z piinktu widzenia rynku pracy jak 
chcieliby to lekarze. 

- Obecnie więc po 10-tygodniowych 
pertraktacjach jesteśmy w obliczu boj- 
kotu kasy chorych przez lekarzy. 

Po przemówieniu p. Kałużyńskiego 
zabrał głos r. Kuk, który w, imieniu 
frakcji socjalistycznej zarządu kasy, wy 
jaśnił, iż ubezpieczeni domagali się zre- 
dukowania nieodpowiednich lekarzy i za 
znaczył wreszcie, że 
Warszawa poszukuje obecnie kilkuset 

KFA lekarzy 
do różnych miejscowości, niema więc 
obawy, by zredukowani znaleźli się na 
bruku. 


sobą dymisję p. 


"Trwający od dłuższego już czasu za- 
targ pomiędzy magistratem a robotni- 
czemi związkami zawodowemi w Spra- 
wie przyjmowania robotników do robót 
kanalizacyjnych zaoznił się ostatnio bar 
dzo znacznie. k 

Wobec tego, iż magistrat na interpe- 
lacię irakcji N.P.R. nadesłał do rady mici 
skiej odpowiedź, którą nie załatwiała tej 
sprawy w myśl postulatów związków 
zawodowych, część frakcji NE.R. zagro 
zila postawieniem wniosku 0 rozwiąza- 
nie rady anicjskiej i rozpisanie nowych 
wyborów. 

Wniosek ten, nawet w razie nieuzy* 


sja, w trakcie której przedstawiciel jed 
nego z pism łódzkich w dziwnie niezro- 
zumiały sposób bronił stanowiska zarzą 
du kasy chorych, co było zupełnie zby- 
teczne, ze względu na obecność 
jednej zainteresowanej strony. 


dziennikarzy, iż zarząd kasy niema mo- 
ralnego prawa wydalania tych lekarzy, 
których sam do Łodzi z obcych miast 
sprowadził, wyjaśnił p. Kałużyński, iż 
nie zarząd kasy, lecz związek lekarzy 
gdyż istniała umowa, według której za- 
samodzielnie nikogo. 


słowne, gdyż wprawdzie umowa taka 


N.P.R. przeciwko magistratowi 


Wniosek o rozwiązanie rady miejskiej pociągnie za 


Najbliższe posiedzenie rady rozstrzygni 
tę sprawę, | 


postawiono kwestji, jak to kasa chorych 
uczyniła w odezwie do ubezpieczonych 
z dn. 7 maja rb. iż nie chcemy mieć tyl- 
ko lekarzy zupełnie nadających się (we- 
dług komisji weryfikacyjnej) do pracy 
w kasie chorych (I kategorji), ale po- 
stanowiono 
wyłowić 9 z II kategorii, przeciwko któ- 
rym sama kasa chorych nie miała żad- 
nych zarzutów i usunąć 9 z I kategorii. 

Obecny zatarg jest bardzo prosty: 
każdy bowiem musi uznać, iż z redukcją 
godzin lekarskich czyli pewnej ilości sta 
nowisk lekarskich musi nastąpić odpo- 
wiednia redukcja personalna. 


NASZ WNIOSEK. 


Zatarg się toczy o to, czy wyniki ko 
misji weryfikacyjnej są prawomocne 
czy istotnie zostały popełnione uchybie- 
nia natury formalnej i czy redukcja ma 
się odbyć według tych wyników. , 

Jedynym wyjściem z sytuacji jest wo 
bec nieuznania przez zarząd kasy cho- 
rych opinii izby lekarskiej łódzkiej 
oddanie tei oceny głowie tutejszego sa- 

downictwa 
prezesowi sądu okręgowego w Łodzi, 
wybitnemu prawnikowi p. Kamieńskie- 


NIEPOWOŁANY OBROŃCA. 


W następstwie wywiązała się dysku 


tylko 


Na uwagę zwróconą przez jednego z 


sprowadził ich do Łodzi 
rząd kasy nie miał prawa przyjmować 
Jest to oczywiście twierdzenie golo- 


istniała, lecz 
zarząd kasy absolutnie się do niej: nie 
stosował 

AE: weś z obcych miast sam sprowa- 
ził. 
Pomijając jednak wiele zarzutów, 
które skierować możnaby było przeciw 
ko oświadczeniu p. Kałużyńskiego, 0- 
mówimy całą sprawę objektywnie. 


JAK BYŁO W ISTOCIE? 


r Kasa chorych w myśl zasady „divi- 
de et impera* postanowiła zredukować 
znacznie większą ilość lekarzy, niż tego 
wymagała redukcja godzin, dodając pra 
cę jednym kosztem utraty utrzymania 
innych lekarzy. 

Dopiero interwencja wojewody p. Da 
rowskiego skłoniła przedstawicieli kasy 
chorych do znacznych ustępstw i spra- 
wa być może byłaby bomyślnie rozwią 
zaną gdyby nie wyniki prac komisji we 


mu. 

W wypadku uznania wyników komi 
sji weryfikacyjnej za prawomocne 
bezrobocie lekarzy w kasie chorych nie 

ma racji bytu 
i redukcji będą musieli ulec lekarze II 1 
II kategorii. a 

W wypadku jednak obalenia wyni» 
ków komisjj weryfikacyjnej redukcja 
personalna, odpowiadająca redukcji go- 
dzin. (a nie wyższa) powinna się odbyć 
w porozumieniu z zarządem związku lo- 

karzy P. P. O. Z. 

To byłoby jedynem rozwiązaniem 

obecnego zatargu, gdyż rozpisywanie 


ryfikacyjnej. konkursu na objęcie posad nie doprowa- 
Wyniki istotnie były bardzo przygnę | dziłoby do pożądanych rezultatów. 
biające. ; Zarząd wprawdzie iwierdzi, iż nowo 


Okazało się jednak, iż i 
232 zdyskwalifikowano w ciągu kilku 
krótkich posiedzeń. 
i na skutek interwencii związku leka- 
rzy najwyższa władza prawno-lekarska 
w wojew. łódzkim. Łódzka izba lekar- 
ska orzekła, iż, wskutek uchybień natu- 
ry formalnej, 
orzeczenia komisji weryfikacyjnei sa 
Związek an stanowi 
azek lekarzy, stojąc na owi- 
sku opinii izby lekaskiej nie mógł się każe mega świecie lekarskim na- 
kierować wynikami Komisi. weryfikacyj | 57280 mias 
| i wodow , 
el watek EA kowae lé- będzie przeprowadzał weryfikację tych 


nowych lekarzy, czy też może weryfi- 
kara a po WYS |kacj w tym wypadku będzie iaki, i 


Kasa chorych skwapliwie uznała wy- przystąpili oni do pracy wówczas gdy 


niki komisji weryfikacyjnej, ale przy o- ich koledzy strajkowali. 
cenie pewnych nazwisk z grupy Czę- 
ściowo zdyskwalifikowanych 
pokręcono nosem ze wzgledu na ich sto 
sunki partyjne. — ` 
J u pana Wojewody Darowskiego nie 


zaangażowani lekarze pozostaną bez- 
względnie na swych stanowiskach, na- 
wet gdyby doszło do porozumienia z le- 
karzami łódzkimi, jest to jednak zupeł- 
nie wątpliwe, czego dowodem jest fakt, 
w jaki sposób postąpił zarząd kasy z 
felczerami przy poprzedniem bezrobo: 


prawdą jest, jakoby lekarze ze Zgierza 
i Konstantynowa oraz lekarze pogoto- 
wia, wbrew zarządzeniu związku pra- 
cowali w dalszym ciągu. 

Lekarze ci pozostali na swoich stano 
wiskach na wyraźne zarządzenie związ 
ku lekarzy, tembardziej, iż w Zgierzu i 
Konstantynowie redukcja przeprowadzo 
na była w myśl życzeń związku lekar- 
skiego. Bol. Raw: 


Boikof czy sírejk? 


Zarząd kasy chorych 
zastanawia się nad tą 
kwestią. 

Wobec zgłoszenia przez zarząd i dy- 
rekcję kasy chorych konkursu na bojko- 
towane przez związek lekarzy stanowi- 
ska lekarskie w kasie, zarząd związku 
lekarzy zamierza zwrócić się do wszyst- 
kich organizacji lekarskich na terenie 
Rzeczypospolitej z wezwaniem do nie- 
obeimowania tych stanowisk. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
dyrekcja okręgowego związku kas cho- 
rych podjęła energiczne kroki, celem 

W każdym bądź razie. zatarg ten| wyjaśnienia, czy akcja lekarzy jest strej- 
musi być załatwiony przed rozpoczę- | kiem czy bo kotem i wszczęcia akcji Wen 
ciem sia ferii letnich: rady miejskiej. (0)-djatorsktej. (0) 


Wojewódzkiego. 


Skania dlań większości, pocłągnąćby 
musiał za sobą podanie się do dymisji 
członków magistratu z ramiemią N.P.R. 


Aczkolwiek w sprawie tej nie jest 
możliwy kompromis, po naradzie mię- 
dzyfrakcyjnej odpowiedź magistratu na 
interpelację frakcji N.P.R. zdjęto z. po- 
rządku dziennego i w ten sposób prze- 
silenie magistrackie zostało odwieczone 
aż do następnego posiedzenia rady miej- 
skiej, to jest do dnia 20 b. m. 


Z drugiej strony, ciekawe jest, kto- 


Nadmienić również należy, iż nie- - 
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Królowa ekranu 
polskiego żywa 


| Jadwiga 
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wp Najwyższe ceny płaci za 


Gimnazjum 


i kc 


Zapisy, codziennie od 9 do | PP. 


t Egzaminy w pierwszym terminie 16 maja ! 
| Przy gimnazjum „Dom Dziecięcy* syst. Montessori 


i Kwity lombardowe 


J. Fijałko 


ul, Piotrkowska Ne 7, tel. 31-46. 
a 


ema [E[UISI 


poisk o bro towy 


załatwia najsktleczniej 
Koncesjonowane Biuro 


JUST”? 


ZIELONA 6, Telef. 8-56 
Uwaga: Termin- tylko do (5 mala! 


KOSMETYCZNY GABINET 


J. Bałaban-Tukalskiej 


(Dyplom „Institut  Physiopiastique' 
. w Paryżu). 
|Sienkiewicza 18 m. 8 (froni) 


L-czenie wad cery, —Usuwanię zma!sz- 

czek, — Naświetlanie lampami, — prąd 

d' Arsenvala, Prajna od 10-2 po 
i poł 1 od 4-/ wiecz. 


== 


ARD UDAT: B (TOWY (SE UADB CZELE ESEG EE EOT EIS VEND 
yy 
„WIEDZA i 
ui. WSCHODNIA Nz 62. == 
Egzaminy systemem lekcyjnym dla no- 
wowstępujących rozpoczną się wkrótce, Za. 
pisy przyjmuje sekretarjat codziennie, 
| Dyrektor (—) B. Judelewicz. 
A | A LA GARCONNE | 
SAATA Która z Pñ pragnie być twarzowo 
j uczesana I strzyżofia podług ostatniej 
mody paryskiej niech się zwróci tylko 
— do — 
p. L, Rozenctwa 


8-lo kl. gimnazjum humanistyczne żeńskie fi 
vA LŻEJ (Z 249 UMD AEZ ERD) SED CEN ED L KJ 
Zawadzka 26, tel. 


33.45. 


ip Uwaga! Specjalność ondulacja wodna 
N zie i parowa, Farbowanie na Vitai ZZO. 
m" kolory, Hennć L'Oreal, PENSJON AT 
Manicure, Masaż, 
w Adamówku 


ES 


LAWIADONIENIE, : 


Znana Warszawska firma p. n. 
„J. Krzypów' otworzyła w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia Ne 16 


SKŁAD MEBLI 


Sprzedaje i kupuje wszelkiego rodzaju meble, pia” 
nina, maszyny do szycia, dywany i garderobę, 
Płacę najwyższe ceny. Proszę się przekonać, 


dojazd tramwajem zgierskim 


który egzystuje od roku 1912, zostaje 
LEA z dniem 10 maja r. b. 


Kachnia rytualna, 


Zostalą acanżowane różne zabawy z 
muzyką oraz gry towarzyskie 
Informacje w pensjonacie, 369 


UTRA 

na przechowanie 
przyjmuje 

L. Pinkus 


j Piotrkowska 58, Tel. 12-24, 


a y 


Która Firma odda towar manufakturyj- 
ny w komis. — Gwarancja zapewniona. 
Zgłoszenia Br. Śmiglewski, L. Mielcarek 
5 Rakoniewice, Wikp. 


inteligentna panna 


Hiz kilkuletnią praktyką i dobremi świa: 
dectwami, władająca językami: polskim 
jj! niemieckim oraz obeznana w gospo» 
j M |darstwie poszukuje posedy do 1—2 
SM | dzieci w wieku przedszkolnym, Łaska- 


EMME ES 


8317—10 
w centrum miasta 


OOTTE AA S STA 
poszukuie 


BL truje ma pocełaniu 
 pierwszorzędnych pracowników 


wzory na hafty na suknie płaszcze, 
„gloszać się: Brauer, Cegielniana Ne 40. 


serwetki i t p, oraz wykonywam aplis 
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Brylanty biżuterję podatków i opłat skarbowych s „8 


kacje ze skóry i sukna, Narutowicza 31| Wiadomość na miejscu u ŁODWIGA 


l p. front, od godziny I0—1 po poł 
diod 4-6 po popa > |. "does KOWZWWOWYWWWNWWWĄ 
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— najpiękniejszy fim sezonu, - 


Mistrz maski, człowiek o stu 
> ` iwarzach, czarodziej ekranu 
. wi. i król mimik! 


"4 w dramacie śmiechu i jez, radości | tragizniu życia, miłości i nienawiści pu 


„Ten, Którego biją po twarzy” 


(ZY BŁAZNA:. 
podług znako- 


mitego dzieła LEONIDA ANDREJEWA. 


Reżyserja gerijalnego: Victora Sjóstróma, 
Orkiestra symfoniczna nod kierunkiem p, $ BAJGFLMANA 


PTE AH EC PE 1 TEJ 7 ALa aa a a E a 7 
w ERU ENEE A YZ ANIAN . 

"Ri ' RA RYKI cy USZY BM DA SONY 4 f w zażyŁ $ Ó 
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OODDAOODOOODOOOOOGOGGGO 


Tania podróż 
samochodem na Targi Poznańskie 


Dziś, o godzinie 7.ej wyjeżdża luksu- 
sowy autobus na 30 osób 
Czas powrolu z Poznania na ogólne 
życzenie gości, 


ZOMER, Gdańska 124, 


=s- PAMIĘTAJ 
W Wi *6 | TPIWSZEWIE |; 
abo ROBACTWO 


D czem sie ie myśli. | 


a o czem się RAY krzyczeć 
powinno. 


ordynuje jak zwy- 
„kle od 1-go maja 
Dr. JULIAN ARONSON 


z Krakowa. f 


il Urząd Skarbowy 
w Łodzi. 


Obwieszczenie. | 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszem 1 
do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 
się publiczne licytacje, celem sprzedaży ruchomości u niżej wymienionych dłu= . 
żników, dnia, 17 maja 1926 r. miedzy godz, 10 rano a 4 po południu: 

l; Brajtbard Szaja, Pańska 39, meble. c. sz. zł. 125. = ŁAN 
2. Bławat Mordko Mendel, Cegielniana 11, meble, ć. sz. zł. 255, CN 
3. Bajmgarten i S-ka, Andrzeja 31, meble, c. sz. zł. 140. Mne 
4, Berliński Dawid, Pańska 54, meble, c. sz. zł. 320. l 
5. Bugajska L., Cegielniana 9, kasa ozniotrwała, c. sz. zł. 400, 
6, Brandweinman Noech, Cegielniana 28, meble, c, sz zł. 110 

7. Benczkowski Luzer, N. Cegielniana 18, meble, c. sz. zł. 300 i l k 
8. Brauner Jakób i Ruchla, Al. Kościuszki 29, meble, ©. sz. zł. 220 „M | 
9. Dr. Czarnożył Marjan, Gdańska 44, szafa oszklona (bibljoteka), c. sz zł. 30. - | 
10. Chojnacki Dawid, Andrzeja 37, meble, c. sz. zł. 135. | 
11. Eiger Salomon, Gdańska 46, meble, c. sz. zł. 130. ` 
12. Engiel Izaak, Al. I Maja 8, meble, c. sz. zł. 730. "i 
13. Eizner Zukier, Gdańska 77, meble, c. sz. zł. 180. 
14. Frankensztein A., Pańska 29, meble c. sz. zł. 130. 4 
15. Friede Luzer, Pańska 27, meble, c. sz. zł. 190. pad 

16. Goldreich Pinkus, Andrzeja 29, meble, c. sz. zł. 220. . | std 
17. Grynsztein Symcha, Pańska 24, meble, c. sz. zł. 120. A 
18. Goldman Chaja i Bursztein Bencjon, Cegielniana 33, 25 kg. farby, c. sz. 125; 
19. Grynsztein Luzer, Cegielniana 29, meble, c. sz. zł. 130. zła 
20. Herszlik Samuel, Andrzeja 7, pianino, c. sz. zł. 600. 
21. Herszkowicz L., Gdańska 67, pianino, c. sz. zł. 1000. 
22. Herszberg Borach Ber, AL I Maja 5, meble i kasa ogn. c. sz. zł. 190. 
23. Joskowicz Szmul, Zachodnia 68, meble c. sz. zł. 240. - 

24. Kwiat Abram, Pańska 42, meble, c. sz. zł. 450. qr” 

25. Kleinlerer Mendel, N. Cegielniana 38, meble, c. sz. zł. 180. f 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych płat- i | 
ników na miejscu licytacji > ' 38 


KIEROWNIK URZĘDU: „, 
(=) Podmunickhi. | 
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RN CÓW GRAN BIN >) 
| IDNADDW zo o 
aż ama © dam R 


WYKONYWA: Gorsety, Paski, Biustono* || skórnych i wene: 


Specjalista chorób 


sze, Pasy brzuszne, Prostotrzymacze rycznych,Leczeni | skórnych went 
Pasy Suto we poszczuplające,  Pa$ki światłem (Lampa | ycznych) włosów. 
sportowe I t. p KYACOSA) Gabinet Róntgena 
Koloni az fasony. Z gały matojłów, Wy d gg |! wiattacierya nyc) 
> o p m4 
aimodn elsze fasony. f Aa 


wodne w noszenia, — Przyjmuje sie reperacje, 
przeródki i pianie gorśeiów. 
Lokal powiększony. M ekropnjąta przymierzalnia, 


Lir 


róg Ewangielickiel 
Tel. 29-45, 
Przyjmuję. od 5 
168 Dla PAŁ, i 
zielna poczekałme 
MY SW | 


Dr. med 


Linii 


Cegielniana 48 
Tel. 41-32. 
Chorody skórne © 


ainiko 


przy lesie w Korgulcu | cnoroby skórne 


nym słońcem 


| weneryczne żynowem "weneryczne 
pod Zgierzem BEC C kadry s węcrepiciowa 
entgenem i kwarco | o g o rzyjmujo: Po 
wą lampą. Przyjm.| p ad 9 do 12, 2 do 6) 
od oiz 1 5—7]. i od 5—8. | | (8-9 „wiecz, > 


te Ę t 


1 


LUSTR AEpoBLI 
- Łódz 
8 maja 1926 


i warunkach pozyskania 


elkiej pożyczki zagranicznej otrzy- 
tata 


i FR ey następstwie wydarzeń ostatnich 


ardzo cenne exemplum. 
"i ym razem nauka przychodzi z kra- 


który w zakresie spraw gospodar- |. 


czych, od szeregu lat przestał być już 
“aleni „dobrych przykładów“. 
la myśli mamy Francję. 

4 apowiedziana przez nas i oniówio- 
M na tem miejscu umowa Berenger- 
ellon tycząca zapłaty przez Francję 

i Ugu amerykańskiego istotnie doszła 
% skutku w ubiegłym tygodniu. 
Szczegóły jej zgodne są ściśle z tem 
Disaliśmy o projekcie. 

ważniejsza wszakże następstwa 

utaj w formie przypuszczeń wy 
«czone — poczynają się realizować 
Siedem dni które dzielą nas od daty 

„„PISania waszyngtońskiego „układu 
ni zmieniły widoki finansowe 

CJI. i 
skazywaliśmy, iż przyjęcie umowy 
aeza dla francuzów zobowiązanie się 

à Uporządkowania życia gospodarcze 

ty nakłada. na nich kolosalne ciężary 

a Okresie najwyższego napięcia spłat 

MEN roczna wynosi 125 milionów do 
łów) przedewszystkiem zaś udziela 

Saim faktyczne prawa wglądu w we 

Więtrzną gospodarkę Francji przez dłu 

Rl szereg lat (prasa francuska określa 

le. tnio prawo to terminem „droit de 

Skard“), IŻ ode 


NA drugiej strony jednak — przepro-| %90 


Adzając analogię do stanu rzeczy jaki 
"© wytworzył w. Rzeszy po akceptacji 
"Owy Dawesa — wypowiadaliśmy 
K ¥Duszczenie, iż faktyczna kontrola 
Améfykańska skompensowana będzie 
„A Francji dobrodziejstwem uczestni- 
szenia. w obfitości kapitałów, panują- 
nę tamtej półkóli, regeneracją życia 


Podarczego. 

; Trudno było jednak spodziewać się, 
-€ ziszczenie się naszych przypuszczeń 
„ Słąpi w tak zadziwiająco krótkim cza 


_©, lak to obecnie ma miejsce. Zaiste — |. 


4 . . 
à] americain. 


edług doniesień wczorajszej pra- 
ekonomicznej — w związku z ukła- 
êm Mellon - Berenger — nastąpić ma 
liebawem szereg konferencji szefów 
Większych banków dewizowych świa 

W sprawie stabilizacji franka. 
Zainicjował tę konferencję odbywają 
Podróż po Europie, p. Strong, dyrek- 
Ba _ Rowoyorskiego Federal 


KURJER HA 


Pouczający przykład Francji. 
Stany Zjednoczone uzyskały i 
$ w wewnętrzną gospoda 


Modna obecnie w Polsce dyskusja o rezerwowe. Gdyby nawet z realizacją 
_ Możliwościach 


tej pożyczki wypadło czekać — co nie 
jest wykluczonem—do czasu ratyfikowa 
nia umowy Mellon - Berenger — to je- 
dnak wobec zainteresowania się jej spra 
wą pana. Benjamina Stronga oraz i ba- 
wiącego w Europie przedstawiciela do 
mu J. P. Morgan and Co. jest ona już 
tylko kwestią późniejszej czy wcześniej 
szej daty. 

W ten sposób 4 kwestje: 1) fonfaro- 
nada gospodarcza czy utarte drogi wy- 
sitku, 


2) kontrola obca czy kosztowna zaba 


|wa we „własny nadzór nad własnemi 


finansami“ 

3) pożyczka wielka czy szereg ma- 
tych j 

4) jeden silny wierzyciel - kurator 
czy kilku — otrzymują znów jedno ży- 
ciowe rozwiązanie, 

To co się na wielką skalę dzieje we 


CEEA E NZD E EEE TR HERA OWY YES OSI ZEROWY SZYJA 


Sytuacja na rynku włókienniczym. 


Wahania kursu walut powodują zupełny 
zastój. ł | 


Na skutek ponownej zmiany oficjal- 
nego kursu na łódzkim rynku manufak- 
turowym zapanowała zupełna stagnacja 

„jeszcze onegdaj przed południem we 
wszystkich gałęziach handlu tkaninami 
włókienniczemi przeprowadzano stosun 
kowo dość znaczne trańzakcje po kiirsie 


Podniesienie kursu do 10,20 onegdaj 
i do 10,40 na wczorajszem zebraniu- giel- 


A 
< 


sparaliżowało kompletnie ruch w łódz- 
kim handlu. 


Ponownie zapoczątkowująca się sta- 
gnacja szczególnie deprymujący wpływ 
wywrze w. handlu tkaninami wełniane-. 
mi i czesankowemi. 

W gałęzi tej sezon jest w przededniu 
zamknięcia. 

Podczas ostatniej dwutygodniowej 
stabilizącji kursu złotego w gałęzi tej pa 
nował dość znaczny ruch. 

Ruch ten gdyby trwał do samego 
końca sezonu powetowały bezwątpie- 
nia wydatnie straty poniesione przez 
przemysł wełniany podczas zastoju trwa 
jącego w naigorętszym okresie sezonu. 

Wskutek dającego się na prowincji 
odczuwać braku wełnianych towarów 
sezonowych 
zjazd kupiectwa był ostatnio dość zna- 

l czny. 

Szczególnie wielu kupców przybyło 

z Małopolski i z Kresów wschodnich Głó 


Reserve wnym popytem cieszyły się gabardiny 


hk'u. Udział w nich wezmą p. Schacht|i towary „ubraniowe“. Odbiorcy płacili 


Nreżydent Banku Rzeszy, p. Montague 
Orman, gubernator: Banku Angielskie- 
0 P. Robineau, dyrektor Banku Fran- 

 tlskiego, 


daja êdtug dalszych wiadomości w nie 


pożyczki 


į 


mów dolarów wynoszącej, 
"A rządu francuskiego. 


dziął 


Strzeżcie się przelotnych  miłostek.. 
Grozi Wam to, i 


»Associated Press" doniosło, iż u- 
al w subskrypcji wziąć mają, ewen- 
talni amerykańskie federatne banki 


(i ficjalnego przy 
BR przędzalników 


iswe należności w 30 procentach gotów- 


ką i wekslami z terminem do -90 dni. 
Przy rozrachunkach ceny obliczane by- 
ły podł oficjalnego kursu dolara, 

Jak widzimy warunki powyższe są 
znacznie dla przemysłowców dogodniej- 
sze, aniżeli te, które się uzyskiwało 


ekim czasie rozpocząć ma się na. AESi A Ag 
orzed świętami, gdy weksel 90 dniowy 
all - Street lokowanie wielkiej 100 mi piz; 2 


uważany był za pokrycie krótkotermi- 
(nowe, a otrzymanie 20 procent gotówki 
nalężało do rzadkości. 


Mimó to obecne warunki są dla fa- 
| brykantów wyrobów czesankowych nie 
zmiernie uciążilwe, a to z dwóch nastę- 


pujących względów: 


1) wcksle przy przeszło 5 procento- 
, |wej stopie dyskonta prywatnego są tru- 


dnym do zrealizowania balastem, 


2) Sprzedaż towarów pdłę. kursu o-|BR 

jednoczesnem żądaniu | R% 
pokrywajna należności |a 
walutach | 88 


iza przędzę w efektywnych | l 
wzgl, podług kursu „czarnej giełdy”, 


© uniemożliwia wywiązywanie się z wła» |W 
„snych zobowiązań bez strat kursowych. | [A 


„prawo wglądu” 
rkę Francji. 


| : + ry ES 
Cem Się nie mysli... 1 

: ża | . Fabryki zatrudnione są obecnie Wy- 
kończanieri surowców, nabytych do wy 


Francji — na małą skalę powinno się do- 
brze zaaranżować w Polsce. 

Nie mamy wprawdzie wielkich dłu- 
gów, których spłata jest przedmiotem 
zainteresowania dla naszych wierzy- 
cieli. 

Mamy przecież duże widoki rozwoju 
gospodarczego, l 

Udając się do jednego potentata fi- 
nansowego z ofertą uczestniczenia w be 
neficjach naszego rozwoju gospodarcze- 
go (racjonalny optymizm jest dźwignią 
postępu ekonomicznego!), wzamian za 
pomoc finansową połączoną z kontrolą 
— z pewnością nie narazimy się na od- 
mowę. z 
Pozostając zaś prży obecnych met 
dach gospodarowania — pozostajemy w 
warunkach które trafnie — mimo tryta- 
cję p. Zdziechowskiego — nazwano z po 
ważnego miejsca „ dziadowaniem*. 

Mamy wóz albo przewóz! AZ. 


robów letniego towaru. Naogół 
większych  przedsiębiorstwach 
ciągu pełnego tygodnia. 
końcem maja spodziewać się nale- 
ży nadejścia międzysezonowej ciszy. 
Jak się rozwinie sezon zimowy, trudno 
jeszcze dziś przewidzieć, w każdym 
bądź razie w pierwszym rzędzie po- 
myślny przebieg w handlu zależeć bę- 
dzie od sytuacji, która się rozwinie na 
rynku walutowym. f 
Stabilizacja przyczyni się bezwątpienia. 
do ożywienia, 

gdyż naturalne zapotrzebowanie ryn- 
ków zbytu jest znaczne. Niepewna nato- 
miast konjunktura względnie spadek zło 
tego wszelki ruch sparaliżuje, podobnie 
jak to miało miejsce w sezonie letnim. 

Reasumując wyniki kończącego się 
sezonu podkreślić należy, że wypadł on 
naogół niegorzej niż w roku ubiegłym. 

Początek sezonu, a szczególnie ruch 
przedświąteczny był bardzo pomyślny, 
pogorszenie następowało w okresach 
haussy dolarowej, ostatnio zaś jeszcze 
destrukcyjnie wpłynęły niepogody, któ- 
re powodują zmniejszenie się popytu na 
letnie towary. ra 


Kfo nie płaci? i 


Wydział ochrony kredytu a sto- 
warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr- 
kowska 73) zawiadamia'nas o zawiesze- 
niu wypłat własnych zobowiązań weks- 
lowych przez następujące hurtownie 
włókiennicze, pozostające w stosunkach 
handlowych z miejscowemi firmami: 

W Kownie: Kacenelebogen i Izraelit. 

W Królewcu: B-cia lzraelit. 

W Menilu: Izraelit i S-ka. 

W Kołomyji: Anna Woroman. 

Wspomniane stowarzyszenie wzywa: 
zainteresowane osoby  do' zgłoszenia 
swych pretensji, celem wszczęcia wspól 
nej akcji przeciwko powyższym firmom. 


praca w 
trwa w 


(cen sie nie myśli 


Film, zrywający z przesądami 
1 obluda... 


IDLOWY 


ILUSTR. REPUBLIKA 
Łódz 
8 maja 1926 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na łódzkim ryn- 
ku walutowym przed południem w obro 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
10,70 w płaceniu i 10,75 w żądaniu, 


Mimo to pod względem ponownego 
podwyższenia oficjalnego kursu do 10,40 
kurs w obrotach prywatnych uległ zwyż 
ce do 10,80 w płaceniu i 10,85 w żądaniu. 

Ruch średni. Podaż materjału znacz- 
nie przewyższałąca popyt. 

Tendencja niezdecydowana. 

Bank Polski pokrył częściowo zapo- 
trzebowanie giełdy urzędowej. 

'Łódzki oddział Banku polskiego ofia« 
rował wczoraj za dolary przy braku od 
dawców kurs 10,20. 


men 4 
Giełda urzędowa. 
_ Dołary 10,40 
CZEKL 
Belgja 32,55 
Holandja 418,67 i pól 
Londyn 50,69 


Nowy York 10,40 - 
Paryż 33,02 i pół 


Szwajcaria 201,60 
Wiedeń 147,07 i pół 
41,75 


À $ 


PAPIERY PAŃ WE i LISTY 
ERY ZASTAWNE 
dolarowa 74 — 76, w zło 


|. Pożyczia 
tych 754,80 — 775,20 


Pożyczka kolejowa 164 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 31 — 
33 — 32, 8 proc. 152 — 151 
4 | pół proc listy zastawne ziemskie 
23,65 — 23,60 — 23,70 ` 
me proc. obl. m. Łodzi przedwojenne 


AKCJE. 
-Bank Połski 48,75 — 40,50 
Bank Handlowy 1,65 
Bank Dyskontowy 5,65 — 5,40 
Czersk 0,18 
Gosławice 1,05, — A 
Wegiel 1,80 
Lilpop 0,52 — 0,54 
Rudzki 0,70 — 0,73 
Borkowski 0,35 
Spirytus 1,05 
CR AA „aa an 

stocice — Qå — Á}; 

Cukier 1,60 — 1,65 


Starachowice 0,85 — 0,89. 
Żyrardów 6,95 zę 7 sa 6,95 
Haberbusch 5,25 — 5,35 


— 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 7 mała 
Nowy Jork 


4,85 
Francja 155,62 
Belgja 159,37 
Włochy 121,10 
Niemcy 20,39 i pół 
"Szwajcaria 25,10 i pół 


Praga 164 
TH Paryż, 7 maja 
‘| Londyn 154,75 
Nowy Jork 31,87 
Belgia 97,80 
Włochy 126,60 
Szwaicarja 617 
Rumunia il 
Niemcy 753 IN wie 
7 Gdańsk, 7 DAR 
100 złotych polskich 49,06 — 43,19, 
czek na Londyn 25,21, wypłaty telegra- 
ficzne na Berlin 123,52 — 128,88, na Wa! 
szawę 48,06 — 48,19, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 7 maja 1926 roku. 


Za 100 złotych: 
Zurych 47,50, Berlin 39,05 — 39,45, 
wypłaty na Warszawę 38,70 — 38,90, 


{| na Katowice i Poznań 38,90 — 39,10 Wie 
M | deń czeki 66,75 — 67,25, banknoty 66,10 
P |— 67,10, Paryż 810, Praga 325, Londyn 
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Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawak F. GREENWOOD w Łodzi 


ti Wstęp bezpłatny! SERN c s 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i ‘mydlarniách, 


„MUSTROWANA REPURI BUKA 


zz 


proti. J. BAUDOIN de COURTENAY wygłosi odczyt na temat: + 


Dziś dna Sh maja— 
o godzinie £ wieczi 
HARMONII „Wychowanie i uczenie ji umi wydań, tiitena | isoamaiia. 


Bileiy w cenie od 50 groszy do 8 zł. do nabycia w kasie Filharmonji. 


Dnia 8 b. m, została otwarta Dnia 8 b. m, została otwarta 
PIWIARNIA i RESTAURACJA - 


i o sprzedania duży 
Kupimy JI ładny lokal fron 


ME śkładasący s'ę 
lze sklepu, 2 pokol 
li kuchni. oWiado- 

mość: Zgierska Ne 7 


-- w Relilamowym Ogrodzie Browaru OKocimskiego -* jeioowski,  2Il-10 
w Łodzi przy ul. Zachodniej 2-6 

(vis à vis pałacu Poznańskiego). do nakowańfa od- centrum miasta 

Codziennie koncerty pierwszorzędnej orkiestry. padków w bele, JJ; kupię trzypoka- 

Na miejscu wyśmienita kuchnia pod kierownictwem łachowych sił, jakoleż Oferty sub ALE jjowe (4 kuchnią) 

obficie zaopatrzony gorący i zimny bufet. komfortowo urzą» 

SPECJALNOŚć: piwo okocimskie, marcowe, eksportowe i t p. W dzone mieszkanie 


Kryte werendy i kręgelnia rzęsiście oświetlone, 


każda 
x gospodyni ma więcej 
' wolnego czasu i mniej pracy 


je 10 


dzień, 
Sienkiewicza 76— 


8- ki, gimnazjum żeńskie 
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Dr. med. 


L. Pryhilsk |» 


Zawadzka Ne 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz: 

ne i moczopłciówe 

(leczenie światłem 

Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Róntgenn. 
Przyjmuje od 9—2 
tod 5— 
„|Dla pań od 4— 6 
Oddzielna pocze- 


Choroby skórne, 
włosów, węnerycz- 
ne | moczopłcio- 
we leczenie świat: 
tem (Rentgen. lam» 
pa kwarcowa) Elek- 


jah Przyjmu- 
od 8-10, 12-2 


iod 6&8 906-15 


Dr. Erna 


SioliWanowa j“ RORGAA do 
sprzedania raze m 
Przyjpaie wszelkie 7 N oraz 


838-12 |. 


EB 
isa 


UWAGA: Stowarzyszeniom, kooperatywom it: p. odstępuje się ogródek na rj dami. Oferty sub. 4 
! urządzanie zabaw letnich (festyny). Krynica Pny Akagi e id Nie 
Ex do administr. tego Ca" O. 
RÓ, m, Wstęp Maio daian MMI Wstęp bezpłatny! DE nówka” rea Pirat sid waz 


ciw nowych łazie-| 
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